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KOBIETA Z WĘŻAMI. 
W miastach Europy budzi obecnie podziw piękna pogromczyni wcżów Apa, 


której produkcje wywołują dreszcz grozy u widzów, zwłaszcza, 


i c węże nie są 
pozbawione jadowitych zębów. 


że 


* Rok XVI 


P. Thugutt zapowiada rewelacje. 


Sensacyjna kradzież Ważnych dokumentów Sowjechich, 
Miasto Tarnopol przegrało proces o 60 tysięcy dolarów. 


7 |Tajemniczy wybuch 


na parowozie pociągu łódzkiego. 
Czyżby próba nowego zamachu na poc ąg ? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 2 czerwca. (W) Z 
Ł-dzi donoszą: Dnia 1 bm. popo- 
łudniu w chvili, kiedy ruszał z 
Koluszek do Łodzi pociąg osobo- 
wy, nastąpił ogłuszający wybuch. 
Przypuszczano, że jest to zamacł 
ua pociąg, Po chwili zauważono 
na parowozie leżąc:go pokrwawio- 
nego młodego człowieka, który 
trzymał w ręku jakiś podejrzany 
przedmiot. Policja stwierdz ła, że 


ów tajemniczy przedmiot eksplo= 
dował w ręku rannego. Człowiek 
ów — jak się okazaio — nazywa 
się Włodarski i liczy lat 17. W 
stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala do Łodzi. Nie zdałano 
dotychczas ustalić. co to był za 
przedmiot wybuchow ' i w jak m 
celu znajdował się ów młodzieniec 


| z nim nı parowozie. 


KRWAWY BUNT ŻOŁNIERZY 
CHINSKICH. 


Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. 
P.) Z _ Honkong telefonuja, że w 
południowych Chinach  zbunto- 
wało się 600 żołnierzy, którzy 
wymordowali większą część ofi- 
cerów. Pozostali uciekli na tery- 
terjum portugalskie do Makao. O- 
statecznie udało się bunt zlikwi- 
dować. 60 żołnierz rozstrzelano. 

-o 


BENESZ W PARYŻU. 


Paryż, 2 czerwca. (Tel. G. P.) 
Przybył tu min. Benesz. Podróż 
jego nie ma nie wspólnego Ze 
sprawą paktu bezpieczeństwa i 
poświęcona jest całkowicie pró- 
bom rozwikłania problemu austr. 


Ciuciubabka. 


Od półtora roku roku trwa to. 
Piękny szmat czasu! Można brło, 
Bóg wie, czego dokonać, a me do- 
konano nawet tego, bY wewnątrz 
Państwa — nie na jego rubieżach 
bynajmniej — w oddaleniu np. 300 
klm. od granicy, ozłowiek jadac 
koleją był Pewny, że odbędzie po- 
dróż zdrów i ŻYW, że po drodze 
bandyci nie odrą go do gołego. lub 
nie zastrzelą, jak psa. 


Od półtora raku trwa to jak 
Czytamy o coraz nowych napadach 
dywersyjnych, napadach  bamdy- 
ckich, napadach rabunkowych, 

Í napadach na wsie, dwory i mja- 


Str. 2 


steczka, napadach na pociagi 
kolejowe. Po każdym takim wy- 
padku robi się wielka Įwrzawę 


Prasa rozdziera szaty, rząd przy- 
biera sroge minę, zwołuje uczonych 
w piśmie, urządza ankiety, alar- 
muje województwa, starostwa, u- 
rzędy. pjsze dmiem i noca rozpo- 
rządzenia. z których jedna z dru- 
giem sję sprzecza i... 74 kilka dni 
mamy nowy napad! JA więc na- 
prawdę — istną ciuciubabka, 


Można bawić się w różne figiel- 
ki. o ile nie cierpi na tem powaga 
Państwa, mienie i życie ludzkie; nie 
poimujemy jednak. zabawki urza- 
dzanej kosztem tych trzech tak do- 
niosłych czynników. Żadne wymó- 
Wki nie usprawiedliwią podobnej 
lekkomyślności, czy nredołęstwa, 
czy obojga razem. Nikt bowiem te- 
go nie wytłumaczy. by w Państwie, 
które ma ambicję uchodzenią za 
praworządne i ma Środki po temu» 
by istotnie spokój i ład w niem pa- 
nował, — by do takiego Państwa 
mogły wpadać dowoli bandy dy- 
wersyjne, jak do karczmy stojącej 
każdemu otworem, co gorsze, by 
w samem centrum Państwa, pod 
bokiem prawie stolicy mogły wyra- 
stać. jak z pod ziemi. zbrojne od- 
działy bandyckie i swobodnie roz- 
sypane w tvraljerkę ostrzejiwać 
pociągi kolejowe, jak się stało kil- 
ka dni temu na przestrzeni War- 
szawa-Wilno. Że potem wyżyła się 
za nimi w pościg cale pułki pic- 
choty, całe szwadrony kawalerji — 
to tsle pomaga, co umarłemu ka- 
dzidło, Bandyci nie tak znowu głu- 
Di. abv czekać aż ktoś zgłosj się 
po nich; zbiegają w lasy, wracają 
do chat — szukai wiatru w polu! 
Chwyci se parę Osób: często-gesto 
jak rozprawa sadowa potem wyka- 
zuje. Bogu ducha winnych,  któ- 
rych też trzeba na wolność wypt- 
Ścić į przeprosić, a rozzuchwale- 
ne bezkarnością kupy  tałajstwa 
śmieją się w kułak i przy pierw- 
szej |epszej sposobności puszczają 
się znowy ta hulankę. 

Uwierzyć doprawdy trudno, a 
jednak czyż inaczej się dzieje? Cju- 
Ciubabka, ciuciubabka! 


_ Śmiech zbiera, ale śmiech gorž- 
ki od którego rumieniec wstydu 
wytryska na twarz, Cóż za nie- 
wyczerpana krynica  zachetyv dla 
wszystkich żywiołów z pod cie- 
nej gwiazdy; co za podnieta, dla 
wszelkiej bestii wywroty węszacej 
i przygotowującejj co za wpoko- 
rzenie wobec obcych! 


Nie wiemy już do kogo zwracać 
się, kogo pociągać do odpowie” 
dziajności wobec opinii publicznej, 
od kogo żądać satysfakcji za obra- 
żone poczucie ładu i bezpieczeń- 
Stwa; kogo wzywać, by hvdrze łeb 
urwał skutecznie. A jednak jakaś 
moc tego rodzaju znaleść się musi 
W nieprzebranem  mnóstwie władz 
i musi znajeść się człowiek. który 
potrafjtby cjuciupabce położyć ko- 
niec, który sprawę ujałby w że- 
lazne ręce. który nie poprzestałby 
na pisaniu okó'nków i rozporzą- 
dzef. ale grozą i konsekwencją po- 
stawiłby żelazne tamy dalszemu 
graSowaniu handvtvzmu zarówno 
jniportowanemu, jak własnego cho- 
wit. 
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F „GAZETA PORANNA” z dnia 4, czerwca 1922. - ,, 


B. min. Thuguti zapowiada rewelacje 
skierowane przeciw min. Katajskiemu. 


(Telefonem od 


Warszawa, 2. czerwca. (w) Dziś 
b. min. Ti'gutt w odpowiedzi na 
pismo min. Ratajskiego o ;łasza list, 
w którym usiłuje podtrzymać swoje 
poprzednie twierdzenie, Powołuje 
się więc na znane Rita skiemu wy- 
niki śledztwa w sprawie Trojanow= 
skiego, oraz śladziwa sejmowej ko- 
misi w sprawie B:g ński:go i Wie- 
czo kiewicza, C3 sę zaś tyczy ue 
rzędników skompromitowanych a 
zaawansowanych przeą M. S. We- 


naszego koresp.) 


wnętrznych. to oświadcza p. Thu- 
guit, ż2 będzie miał możność zwró- 
cenia uwa.i min. Ra'a skiego na 
powyższe szczegóły na komisi sej- 
mowej. Wynika ztego, że p. Taugutt 
zamierza — skoro tylko zbierze się 
Sejm — poczynić pewne rewela- 
cyjne oświadczenia z zakresu po- 
lityki wewnętrznej p. Ra ajskiego. 
W kołach politycznych uwałają 
sytuację p. Ratajskiego za osła- 
bioną. 


Nieunikniona zmiana ministra Spraw wewn. 


Kandydatury sen. Kaszn'cy i wojew. Darowskiego. 


(Telefonem cd naszego korespondenta} 


Warszawa, 2. czerwca, (w.) Roz 
mowy, jakie premier Grabski prze- 
prowadził ostatnio z przedstawi- 
cielami stronnictw wpłynęły na re 
wizję pierwotnego zamiaru Zlikwi- 
dowanja przesilenia droga jedynie 
zastępstwa p. Thugutta na stano- 
wisku ministra bez teki. Okazalo 
się, że mieuniknjona jest zmiana na 
stanowisku mjn, spraw wewn. Kan- 
dydatura prof, Wacława Makow- 
skiego na następcę Thugutta spot- 
kala się z siltym sprzechwem pra- 
wicy, która ze swej strony wysu- 
nęła sen. Kasznicę. Wobec niemoż- 


m WA WE 


nuści uzgodnienia sprzecznych sta: 
nowisk wyłonił się proekt powie- 
rzenja tego stanowiska byłemu min, 
Darowskiemu, obecnemu wojewo- 
dzie w Łodzi, Zaszła nowa trud- 
ność w likwidacji przesiłenia. Jes! 
mową o pozostaniu na stanowisku 
p. Ratajskiezo. Premier Grabski 
nalega ną Szybkie załatwienie tej 
sprawy, 

Warszawa, 2. czerwca, (w.) W 
kołach zbliżonych do rządu komu- 
nikują, że sprawa rekonstrukcii 
gabinety będzie mogła być załat- 
wiona dopiero z końcem tygodnia, 


Uroczyste podpisanie konkordatu. 


Odbyło się w Prezydjum Rady Ministrów. 


Warszawa, Ż. czerwca TT 
G. P.) Dnia 2. bm. w Prezydjum 
Rady Ministrów odbyła się uro- 
czystość podpisania Konkordatu 
między Polską a Watykanem. W 
czasie podpisywania tego aktu 
obecni byli: premier Grabski, 
min. Skrzyński, oraz inni człon- 
kowie rządu, nuncjusz papieski 


Kościoł anglikański połączy sS'ę z Rzymem 


ks. Lauri w otoczeniu personalu 
dyplomatycznego nuncjatury, 0- 
raz przedstawiciele episkopatu 
polskiego.  Przemówił minister 
Skrzyński, odpowiedział ks. Lau- 
ri. podkreślając, że Polska dała 
jeszcze jeden dowód swych do- 
brych stosunków ze Stolicą A- 
postolską. 


e" par 


? 


Ważna konferencja kościelna w Brukseli. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 2.czerwca. (w) Kardynał ks. Mercier przybył do Rzymu, 
aby wręczyć P.pieżowi sprawozdanie z konfxiencji kcścielnej w B:lgji, 
p dzzas k'órej przedstaw ciele kleru kato'ickiego ' aradzali się z dele- 
gatam! episkopatu angielskiego nad sprawą połączenia kościoła rzymsko- 


katolickiego z anglikańskim. 


Olbrzymia eksplozja chloru. 


50 osób uległo zatruciu. 


Genewa. 2 czerwca, (Tel. G. P.) 
Na saci Anemasse wydarzyła się 
w niedzielę o'brzymia eksplozja 
1200 kg chloru w siane lolnym. 
Gaz wtargrął przez okna do mie- 


WZROST ORGANIZACJI OSADNIKÓW 
WOJSKOWYCH. 

Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
Zjazd osadników w«jkowych zgromadził 
z erą 800 delegatów ze wszystkich wchod- 
nich pow.utów granicznych. Przyjęta wnis- 
sek nagły w sprawie uruchcmienia usta- 
wy o parcelaci ziemi na cele osadnictwa, 
craz parcelach majątków pozostających 


sskiń domów, 50 osób zostało 
gazem tym zatrutych, zaś 12 osób 
z pośród nich znajduje się w sta- 
nie groźnym. 


dotychczas w rękach rodzin rosyjskich, 
cłdarzonych ziemią za zasługi połeżone 
pizy 'humieniu powstania pelskiego. W ro- 
ku ubiegłym. |liczba członków Związku 
wzrosła do 13.000 dzięki objęciu nowych 
terenów w Chełm:zczyżnie, Suwa!szczyz- 
nie i Wileńszczyźnie. Związek powołał do 
życia 22 spółdzielni, oraz około 170 kas 
ptżyczkowo-oszczęćnośŚciow y ch. 
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Inspekcyjna podróż min. 
Klarnera. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 2. czerwca. (w3 
Min. przem. j handlu p. Czesław 
Klamer powrócił z podróży is- 
rekcsjnej do. Gdyni, gdzie oglada: 
dokładnie stan robót w porcie i po 
leci? przedstawić sobie projekt rQz- 
wiązania ważnego zagadnienia ko- 
sztorysów. «Minister z Gdyni udał 
się d« Gdańska, gdzie poznał stań 
robót przy budowie paseny amuni- 
cyjnego dla poczty polskiej na We- 
sterplatte. 


MIN. SKRZYŃSKI POJSDZIE [O PA- 
RYŻA I LONDYNU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. czerwca (W). Min. 
Skrzyński jeszcze przed wyiazdem do A. 
rreryki odbędzie podróż do stolicy Fran- 
cji i Arglji. Podróż ta jest w związku ze 
sprawami polityki międzynarcdowej. Wy- 
jazd do stolicy obu tych qranstw nastąpi 
już w połowie czerwca. W Warszawie za- 
stępować będzie ministra p. Kziełan Mo- 
rawski, który po zakończeniu obred Ligi 
Narodów przybędzie do Warszawy. 

o 
„PIŁSUDSKI" I „HALLER“ W RYDZE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. czerwca (W) Z Rygi do- 
noszą Dnia »8. czerw.a przyłeją Ju 
FRewla dwie kanonierki polskie „Marszałek 
Piłsudski" i „Józeł Haller", które zatrzy- 
mają się w porcie dwa dni. 


NAPIĘTNOWANIE LITWY 

NA KONFERENCJI PRACY, © 
(Telcfierem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. czerwca. (w.) Z 
Genewy donoszą: Wystąpienie dv- 
legata Belgi, na konferencii pracy: 
Martensa przeciwko Litwie było 
nader” sensacyjne, W ostrych bar- 
dzo słowach delegat belgijskich ro- 
botników piętnował na forum my- 
dzynarodowej konierzncji nie sto- 
sowanie się Litwy do uchwał i zo- 
bowiązań, tyczących ochronv pras 
cy i prawodawstwa robotniczego. 
Na zarzuty te urzędowy delegat Ls- 


twy nje umłał odpowiedzieć an; 
słowa, Wystąpienie Martensa wy- 
kazało, jakje znaczenie polityczne 


może mieć konferencja pracy i iak 
podobne wystąpierie może obniżyć 
antoctiet państwa nie dotrzymują” 
tego zobov :ązaft. 

ea Ù enaa 


KOMUNIŚCI KPIA SOBIE Z ZAKAZÓW 
ANGIELSKICH. 
Prowokacyjny wystep w Głasgowie. 

Glasgow, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Mimo 
zakazu policji, udało się dwom zagranicz- 
nym komunistom, (niemieckiemu Stecke- 
rowi i francuskiemu Leve), przybyć na kon 
gres. Stecker oświadczył w swej mowie, że 
rewolucja społeczna w Anglii nie da się 
powstrzymać. W czasie jego mowy usunięto 
ze sali dziennikarzy. Po przemówieniu 
wyszli obaj dolegaci przez boczne drzwi i 
zniknęli w mieście. 


B. MINISTER I PREZES SOBRA- 
NIA ZABICI, 

Sofja. 2 czerwca. (Tel. Q. P.) 
Były bułgarski minister finansów 
Piotr Janow i były prezydent So- 
brania Aleksander P tew, którzy 
zostali skazani na 10 lat więzienia, 
zosali zabci w drodze przez es- 
kortę strzałami z rewolweru. Poli- 
cjanci zezna'ą, Że eskortowani rzu- 
cli się do ucieczki i że wskutek 
tegu eskorta zmuszona była użyć 
broni. 

|mapa 


NOWA PARTJA WŁOSKA. 

Rzym, 2 czerwca. (Tel. G. P.) Pisma 
dcnoszą o utworzeniu się nartji liberalno- 
narodowej, grupującej liberałów prawico- 
wych, którzy pozostali wiernymi rządowi 
po przejściu Salandry, oraz jego lowarzy- 
szy do opozycji. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 4, czerwca 1922. 


Alarmujące wieści z Faryża. 


lstępstwo Angli w sprawie paktu kosztem Polski ? 
Uzależnienie Polski od Francji. 


Warszawa, 2 czerwca. (W) Z 
Paryża donoszą: Odpowiedź an- 
gielska, oświadczająca gotowość 
pedpisania paktu gwarancyjnego 
bezpieczeństwa granicy franc. So- 
niemieckiej, wywołała olbrzymie 
zadowolenie w Paryżu. W tamtej- 
szych kołach politycznych i pra- 
sie, a zwłaszcza w sferach urzę- 
dowych, gwarancję Anglji uważają 
za wielkie zwycięstwo dyplomaty- 
czne Brianda. Niektórzy jednak pu- 
blicyści, jak Gauvain w „Echo de 
Paris“ stwerdz ją, że ustępstwo 
Anglji na rzecz Francji otrzymane 
kosziem Polski i z naruszeniem 
bezpieczeństwa jej granic, Co do 
k:órych Arglia zachowuje dessin- 
teresment, aczkolwiek nie NOA oi cdwoŻ wk 06 baka TRER 


Sowiety ostrzegają Japonię 


! Tokio, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
Przedstawiciel sowieckiej telegr. 
„Rosta“ przesłał dziennikom iapoń- 
skim ostrzeżenie pod adresem Ja- 
ponji przed popieranierm gubernato- 
ra Mandżurii marszałka Czang Tso 
Lina. W komunikacie powiedziano: 

Koła reakcyjte w Japonii mó- 
wią o wojnie z usją sowiecką. Gru- 
pa imperialistyczna w Japonii da- 
ży do wypędzenia sowietów z Man 
/dżucji, a w szczególności z koleji 
Iwschodnio-chińskiej. Jeżeli Japonia 
lehce utrzymać przyjazne stosutki z 
Sowietami, musi zaniechać popiera- 
mia czynników, szkadzących rzą- 
dowi sowieckiemu, Byłoby“ jednak 
njekorzystnem dla Japonii rozpocząć 
spór z unją sowiecką. 

Dzienniki zaznaczają, że podobne 
ostrzeżenie przedłożył poseł sowie- 
cki Kopp na audjencii u cesarzowej 
japońskiej i u księcia regenta, 


p" fp 


POLSKA DBA O DOBRO RGPOTNIKÓW. 
Stwierdził ło Albert Thomas. 


Genewa, 2. czerwca. (Tel. G. P) Na kon- 
ferencji pracy Albert Thomas wvmienił naj- 
ważniejsze konwencje ratyfikowane przez 
iwelką liczbę państw, między innemi Pol- 
skę, których prawodawstwo robotnicze kro- 
czy po linji postępu gospodarczego zgodnie 
z tendencjami równowagi społecznej i spra- 
iwedliwości. Jak wynikało z mowy, Polska 
otok Anglji, Francji, Belgji i Czcechosło- 
wacji stoei w liczbie państw o najbardziej u- 
przywilejowanem prawodawstwie socjalnem. 


— 1 


RZĄD SOWIECKI ŹNÓW SKOM- 
PROMITOWANY. 


Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. 
P.) Dzienniki donoszą, że w Kai- 
rze i Aleksandrji aresztowano o- 
statnio 16 komunistów. Areszto- 
wanym udowodniono, żę zamie- 
rzali oni wywołać w Egipcie re- 
wolucię. Komunistom skoniisko- 
wano między innymi również li- 
czne dokumenty, kompromitujące 
rząd sowiecki. Są dowody wska- 
zujące wyraźnie na to, że rząd 
sowiecki jest odpowiedzialny za 
zamordowanie naczelnego do- 
wódcy wojsk angielskich w E- 
gipcie. 

C 0 


(Telefonem od naszego koresp.) 
się sprzeciwiała, jeżeli Francja ze- 
chce przyjść z pomocą P<lsce, W 
każdym razie w nowym układzie 


rzeczy Polska staje się zależna Od 
F.ancji. 


magla uchala się od M azai na rzez Polski 


Traktat We:salski pozostaje jednak w dawnej mocy, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 2 czerwca. (W) Z 
Londynu donoszą: Memorandum 
angielskie pod adresem Francji w 
sprawie p ku wytwo zyło nową 
sytuację, w kiórej dalsza inicjatv- 
wa przechcdzi na Niemcy. Jakko!- 
wiek rząd angielski uchy a się od 
przyjęcia nowych zobowiązań na 


'zecz Pclski i wschodnich aljart w 
Francji, to jednak międzydarodowe 
położenie traktatowe pozostaje nie- 
zmenione. Londyńskie sfery poli- 
tyczie ob.ic'ają, że syluacja doj- 
rzeje dopiero na rastępnem zgro- 
madzeni L gi Narodów. 


oprawcy estatniego napadu na naciąg 
zostali już otoczeni. 


(Telcforer od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2. czerwca, (w.) Wc- 
dług ostatnich wiadomości udało 
się pościgowi za bandydatami, któ 
rzy dokonali napadu na pociąg na 


linii NarewkarŚwisłocz, bandytów 
tych otoczyć, Liczą się z możliwo- 
ścią szybkiego ujęcia głównych 
! prowodyrów tej bandy. 


Popłoch wśród rządu sow. w Moskwie. 


Skradziono naj ajniejsze dokumenty „Kominternu* 
i olbrzymie sumy pieniędzy. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. czerwca (W> Z Rygi 
donoszą. wedle wiadomości, nadeszłej z 
Moskwy, w nocy z 27. na 28. maja nic- 
znani sprawcy dostali się do kominternu, 
gdzie mieszczą się kasy ogniotrwałe, za- 
v lerajace najtajniejsze dokumenty rządu 
sowieckiego, oraz ołhrzymie sumy pienię- 
zy. lkradzionu wiele ważnych łainych 
dokumentów, miedzy innymi spis wszyst- 


kich agenłów bolszewickich, działających 
poza granicą, oraz olbrzymie sumy w wa- 
lułach zagranicznych. Istnieje podejrzenie, 
że sprawcy dzialali w porozumieniu ze 
stróżem skarbca, który natycluniasi po 
wypadku znikł. Władze czynią wysiłki, aby 
natralić na ślady sprawców kradzieży, o- 
luz odzyskać ssradzione dokumenty. 


Ujęcie Sprawcow zamachu na króla Borysa. 


Sofja 2 czerwca. (Te. G F.) | 
Pol cia aresz owalaprzewó c,b. - 
dy, zł żorej z 5 osób, która dnia 
j4 weinia d konsła zamachu na 


króla Borys». J'st nim Ivan Krzy- 
sztof Paszata. Złożył on zeznania 
kór uroż:.ią aresztowanie dal- 
szc 4 cz nećw bandy. 


st. 3 


Co mów. p. Wolf a zelach 
swego przyh?cia do Polski, 


Warszawa, 2. czerwca. (w) 
Przedstawiciel żydów  angiel- 
skich p. Lucian Woli. który przy- 
był do Warszawy przed kilku 
dniami, oświadczył dziennika- 
rzom, że przyjazd jego do Pol- 
ski ma przedewszystkiem  cha- 
rakter iniormacyjny, że przyije- 
chał, aby zbadać położenie mniej- 
szości narodowych w Polsce i 
będzie bardzo wdzięczny rządo- 
wi polskiemu, jeśli uzyska moż- 
ność dostatecznego poznania 
tych spraw. 

P. Woli zaprzecza, iakoby był 
wezwany przez kogokolwiek do 
Polski i podkreśla, że nie będzie 
odbywał podróży po całci Pol- 
sce, gdyż chce rozpatrzyć spra- 
wę z punktu widzenia polityczie- 
go. a nie gospodarczego. Ponadto 
oświadczył, że wpływowe koła 
żydowskie z Anglii zastanawiają 
się nad fornmią przyjścia z pomocą 
żydowstwit polskiemu w postaci 
kredytów dia kupiectwa. P. Woli 
sądzi. że gdyby rząd polski po- 
czynł żydowstwu ułatwienia na- 
tury gospodarcze, to można by 
odsunąć na pewien czas Sprawy 
polityczne. 

P. Woli zaznacza, że wiado- 
mo mu, iż poselstwo polskie w 
Londynie przysłało niedawno ia- 
port do Warszawy, w którym 
podkreśliłu doniosłą rolę, jaka od- 
grywa w angielskim Świecie fi- 
nansowym wpływ żydowski. 

——— 

OLBRZYMI POŻAR W POW. WI- 

LEŃSKIM. 


Wilno, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Dnia 2. 
Im. o godz. 12 w południe w miasteczku 
Górzemee pow. wileńskiego wybuchł pożar, 
który zniszczył okało 100 budynków, sta- 
nowigcych trzecią część zabudowań mia- 
słeczka. Przyczyn: pożaru nieustalona. 


—— 


GOŚCIĘ ANGIELSCY W BIAŁOWIEŻY. 

Białowieża, 2 czerwca. (Tel. G. P) 
Przybyli tu dziś o godz. & rano delegaci 
parlimentu angielskiego. Odbyła się wy- 
cieczka Pa puszczy, oraz przyjęcie na zam- 
ku. poczem goście zwiedzali destylarnię 
drzewa. Wycieczka po puszczy wywarła na 
nich głębokie wrażenie. 

— 9 a 
POLICJANT JAPOŃSKI STRZELA. 


Szanghaj, 2. czerwca (Tel. G. P.) Mię- 
szumy trybunał zwolnił za kaucją oskarżo- 
nych a udział w ostatnich rozruchach. 
Dziś rano wybuchł tu straik. Składy spo- 
żywcze są zamknięte. Pewien policiant ja- 
teński, poh:ty przez buntowników, wrzu- 
cany zostuł następnie do wody. Broniąc 
się, zastrzelił on jednego napastnika, dwóch 
mmnych ranil, 


Wielkie rozruchy bolszewiekie w ozanghaji 


bonźba rzezi Europeiczyków. - 


Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. 
P.) W Szanghaju tłum ubezwład- 
niwszy kilku policjantów, usiło- 
wał pod hasłem „zabijać cudzo- 
ziemców* przypuścić szturm na 
policję. Wobec tego policja mu- 
siała zrobić użytek z broni pal- 
nej. Kilkanaście osób zabito, bar- 
dzo wiele ciężko raniono. 30 osób, 
przeważnie studentów, areszto- 
wano. Tłum kamieniami zabił 1 
policjanta. Cały ruch ma podkład 
narodowo-socjalny. Mnóstwo 
wojennych okrętów angielskich i 


| 
| 


amerykańskich odeszło do Szan- 
ghaju. 

Niepokoje przeciwko cudzo- 
ziemcom ponowiły się wczoraj. 
Na skutek bolszewickiej agitacji 
w szkołach zgromadziły się w 
jednej z głównych ulic miasta ttu- 
my studentów i rozpoczęły atak 
na policję, która początkowo si- 
kawkami, a następnie strzałami 
starała się oprćżnić plac. Kilka- 
naście osób raniono. W mieście 
ogłoszono stan oblężenia. Sytua- 
cja jest bardzo poważna. Odez- 


- (krety europejskie cdpłyngły na pomoc. 


wy, wzywają do prokłamowania 
strajku generalnego. Zgromadze- 
ni uchwalili bojkot zagranicznych 
banknotów. Policja aresztowała 
bardzo wiele osób. wśród nich 
kilku rosyjskich komunistów, któ 
rzy pełnili tu rolę agitatorów. 
Ks. Yorku (angielski następca 
tronu), który w swej azjatyckiej 


podróży przybył ostatnio do 
Szanghaju, opuścił natychmiast 
miasto, 


nama =0 


Paryż, 30. maja, 

Kapłani dyplomacji m. gą 
rozwiązać węzła gordyj:k ego za- 
plątanego dokoła prob:enu bez- 
pieczeństwa Europy przez spryt: 
nych magów niemieckie .A į dnak 
biedzą się nad tem, bo bówiefiz! a- 
no jest, że to ten węzeł rozwiąże 
temu przyp.d ie panowanis nad 
światem — a w nowo zesnej for- 
me władztwo nad umysłani Eu- 
rope czyków. 

W obscnej chwili sytuacja po- 
lityczna Europy przedstawia się 
znowu gorz:]} Zdawało się że 
szybkość inicjatywy Brianda przy- 
czyni się do rozwiązana problemu, 
Ale to, co się wyjaś iło w a'yżu, 
to się zaciernnił» znowu w Loi- 
dynie, Dzsia; jesteśmy znów dal j 
niż kiedykolwiek w cią ostat- 
nch kilkku miesięcy od iej ścieżki, 
którą narody eurorej kie mogłyby 
się wydo:tać z oparów atmosfery 
poi ojer nei, 

Ale prze jdźmy do sedna spra- 
wy. Wiadomo, że Bria'd zakomu- 
nikował Angli kom 
projekt odpcwiedzi francuskiej 
na propozycje „niemieckie z lutego 
w sprawie paktu gwarancy, nego. 
Nota francuska zawiera zastr. eże- 
ne do'yczące granic ws hodnich. 
Francja stwierdza stan >wczo, Że 
dopełni swoich zobowiązań wobec 
Polski i Czecho'łoracii. U osz- 
czenia niemieckie, dotyczące rewi- 
zji gravi: wschodnich zostają bez 
ogródek uchylone, 


Na to stanowisko Paryża Lon- 
dyn natychmiast reagował. Rząd 
angielski zażądał miancwicie od 
Francji sprzcyzowania swego Sta 
nowiska w kwestii arbitrażu, a w 
szczegĆ:rości wobec paragrafu 
19-tego paktu Ligi Narodow, na 
który Niemcy powołują się w 


swoich uroszczeniach. Posiada- 
my 

dwie wersje 
komentujące ten krok gabinetu 


Baldwina. Według jednej, ozna- 
cza on pewne nachylenie się An- 
glji wobec stanowiska francuskie 
go Rząd brytyjski ma być skłon- 
ny do uzgodnienia swej polityki z 
polityką Francji i dlatego pragnie 
sprecyzowania stanowiska Quai 
d'Orsay. — Ale druga wersja jest 
prawdopodoebniejsza. Według 
niej 

otwarcie dyskusji nad kwe- 

stją procedury, 

jaką ewentualnie należałoby za- 
stosować do granic wschodnich 
nie jest równoznaczne z tenden- 
cjarai pojednawczemi, ale przeci- 
wnie, oznacza zaąakcentowanie 
różnic, wyłaniających się mię- 
dzy oboma mocarstwami. 

Rząd francuski nie omieszkał 
natychmiast uwzg ędnić życzenia 
Londynu. Oczywiście szczegóły 


opinii francuskiej w kwestii ar- | 
bitrażu nłe doszły do prasy. — | 


Ale jedno jest pewne, to miano- 
wicie. co wynika ściśle z ducha 
paktu Ligi. 

Paragraf dziewiętnasty 
określa ściśle w iakich warun» 
kach może nastąpić zmiana gra- 
nic, ustalonych w traktatach obo- 
wiązujących. Zgromadzenie Ligi 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. czerwca 1922 


Kryzys sumienia angielskiego. 


Dyplomatyczny ceremoniał pogrzebu paktu gwarancyjnego. 


(Koresp. własna „Gazety Porannej"). 
Narodów może zalecić zmianę 
granic, których utrzymanie gro- 
ziłoby wybuchem wojny. Ale to 
żalecenie musi nastąpić na pod- 
stawie uchwały iednomyślnej i 
musi być zaakceptowane przez 
zainteresowane strony, ażeby 
wejść w życie. W takich warun- 
kach możliwość zastosowania te- 
go paragrafu do naszych granic, 
wysuwana przez Niemców, jest 
zupełnie iluzoryczna. Ale z tego 
wynika, że teza francuska w spra 
wie granic wschodnich jest jedy- 
nie słuszna. 

Teza brytyjska 
gwarantująca trwałość granic za- 
chodnich z pozostawienie moż- 
liwości rewizji traktatów œ ile 
chodzi o terytoria wschodnie, 
upada z chwilą, kiedy Anglicy nie 
mogą wskazać procedury, we- 
dług jakiej nastąpiłoby  uregulo- 
wanie kwestji tych ostatnich te- 
rytorjów. 

Rezultat dyskusji jest więc do- 
bry dla Francuzów, słaby zaś dla 
Anglików. W konsekwencji 

Londyn musi się zdecydować 
na ustępstwo 
w kwestji granic wschodnich, al- 
bo też na rezygnację z paktu 
gwarancyjnego t. ZW. „akcyden- 
talnego*. Istotnie wydaje się, że 
ten pakt jest siłnie zachwiany. — 
„Daily Telegraph“ mówi z prze- 
kasem, że dla p. Brianda „wszy- 
stkie drogi prowadzą do Gene- 
Wy dO protokołu, bo projekt 
irancuski paktu zawiera istotne 
elementy dzieła wrześniowego. 


KINO „LEW“ 


Inne dzienniki angielskie stwier- 
dzają marne perspektywy dla 
paktu. Labourystyczny „Daily 
Herald“ pisze, że „te wszystkie 
ankiety i wyjaśnienia oznaczają 
dyplomatyczny ceremoniał 
pogrzebu paktu, 

który ma dużo zaciekłych nie- 
przyjaciół i nielicznych, niezbyt 
gorących zwolenników. Rezulta- 
tem tego zwrotu jest coraz bar- 
dziej jawna scysja między p. 
Chamberlainem i jego przeciwni- 
kami w rządzie brytyjskim i po- 
tężne osłabienie autorytetu tego 
rządu. 

Trzeba przyznać 

Anglja przechodzi poważny 

„kryzys sumienia". 
Genezę tego kryzysu „Le Temps“ 
widzi w tem, że rząd p. Lloyd 
George'a nie dopełnił warunku 
traktatu wersalskiego, przewidu- 
jącego zawarcie paktu bezpie- 
czeństwa pomiędzy Anglią i Fran 
cią. 

Możnaby się jej dopatrzeć 
także w odrzuceniu protokołu 
genewskiego przez następców p. 
Macdonalda. W jaki sposób 

węzeł gordyiski 
zostanie teraz rozplątany ? Byle- 
by tylko nie znalazł się w Euro- 
pie jakiś wojownik, któryby ze- 
chciał przeciąć go mieczem. Je- 
śliby do tego doszło, to odpowie- 
dzialność w znacznej częście spa- 
dnie na dyplomacię brytylską. 
Krz. 
—A—— 


PE) TT a E 
Dziś środa 3 b. m. 


aia, dramat erotyczny w 8 att. osnuty ra : odłożu zagadnienia, czy: 
Za pieniądze można mieć każdą kobietę? — p. t. 


MNIE NIE KUPISZ ZA PIENIĄDZE... 


W główne, roli uro: a Marja Jacobin! i Willy Kaiser. 


4 ię pięknej i dumnej kobiety, która długo broni a się p zed 
| adi 


ałą "ża, 


Przeu 


„Warszawianka* w artykule 
wst;ęzym zain eszcza w;w ad z 
parlamenta: zystami angielsk mi, 


kórzy otec ie po zwiedzeniu sto- 
licy znaidują sę w Wilnie. 

Na zapytani: aut ra artykułu 
prof. Strońskiego, postawione w 
formie stwierdzenia, że rr yjechali 
do Porski nie jako poiycy, ale 
jako przedst«wiciele sp aw gospo- 
darczych, odpowe Ż trami łu: 

» — Tak jest, na dosłowci j 
i najś iśl j.. Ale... Ale rie prz - 
jechalibyśy wogó!' dla spr w 
g 'szodarczych, qdyby nie istnia- 
ło pwn: romyśl e po.ł że po- 
liiyczne. Je'tećm w zgodzie z 
tą przeweżną cz Ścą społecz ń- 
stwa ang elskieg , które uważa o 
pow tune r 'ep dies łej Polski za 
jeden z wielki h cel w wojny, 
które nadal! pragnie j.j stninia 
jako ilnego państwa, które ma 
dla Pclssi szczerą przyjaźń. Dz - 
siejszy Rząd Br/tyjski zapew: alt 

Polskę o tej sz:zerej życzliwoś:i i 


po’ ea 
Ceny mle Sc znżone. "TĘ 


iad prasy. 


przez usta p. Austen'a Chambers 
łain'e, a kto mówi w Anglii: 

Austen Chamberlain, mówi: rze- 
telność. Jeśi zaś chcemy z Pol- 
ską weść w Ś isłą i szeroko za- 
kres! ną współpracę gospodar- 
cza, znaczy to, że uważamy Pol- 
sk za państwo o ustalonych 
pod:;tawach, które nie będą na- 
ruszone, oraz znaczy, że nie 
p ze * du emy żad ego osłabie- 
nia ani okrojenia Polski, które 
nu iałob ' zmniejszyć jej siłę 
gospo 'arczą w Świecie. A zatem 
o p ltycz nie mówimy prze- 
d:'wczys.izm ćl tego, że dla nas, 
posłów ze strouni twa zacho- 
w.wcz'go, $ Ojącego za cb 'cnym 
R ad.m, pewne pojęcia prawne 
i polityczne o Polsce są czenś 
ustalonem, a już sam nasz przy- 
jazd mówi o tem dostatecznie 
f; no“, 


zk 


„Kurjer Polski“ zam'eszcza 
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artykuł wstępny pióra p. Macieja 
Rataja, Marszałka Sejmu, ZA ło 
wany „Parlamentaryzm polski", 
którym autor rozpatruje pe 
tworzenia się u nas parlamenta- 
ryzmu, a jednocześnie porównuje 
te próby do różnych starych par- 
amentów Europy, skąd usiłuje się 
brać przykład. 

Przy końcu artykulu p. Mar- 
szałek stwierdza ogromne trudno- 
ści mechaniki życia parlamentar- 
nego u nas, na poparcie czego 
pisze: 

„Prawica i lewica, mające 
prawie równe siły, są po części 
raczej pojęciami parlamentarno- 
geo.r fcznemi, niż parlamentar- 
no-politycznem. Na lewicy np. 
zasiadają wszyscy przedstawi- 
ciele mniejszości narodowych, 
choć wielu z nich dla swych 
pog'ądów socialnych winnoby 
siedzieć na skrajnej prawicy. Na 
lewicy zasiada jeduo ze stron= 
nictw robotniczych, które w na- 
cjonaliżmie nie ustępuje prawie 
cy. Na prawicy netomiast zas 
sada nne stronnictwo  robotni- 
cze które w obronie socjalnych 
praw robotników konkuruje z 
SOC, jalistami... 

R 
„Kurjer Po:anny*' swój ar= 
tykuł ws ępny zatytułowany „Na- 
sze p zesilerie wewnętrzne a Sy. 
iuacja międzynarodowa“ zaczyna 
w tzn wysoce znam enny sposób; 

„Szef naszego rządu odkła: 
da do jesieni rozwiązanie prze- 
silenia, w)wołaneg? opozycją 
polski ch stronnictw lewicowych 
i ustąpieniem ministra T 'uguʻta, 
mającego dotyci czas symbol:zo- 
w: é teoretyczią ponadpartyjność 
gabinetu. Decyzja ta jest, jak 
przypuszczamy, szczególnie kło- 
potliwa dla misistra spraw za- 
granicznych, który stoi wobec 
bardzo poważnych zadań obrony 
Polski przel wytężonym atakiem 
dyploma yc nym na całość na- 
szego państwa. Obrona ta wej- 
dzie w bardzo krytyczną fazę w 
dniach  najbl' ższych L potrwa 
przez całe la © i jesień". 

x 

„Gazeta Poranna 2 grosze” 
biorąc za temat przemówierie pre- 
miera Grabskiego do przedstawi- 
cjeli prasy, tak zaczyna swój ar- 
tykuł ws'ępny, który całkowicie 
nace: howany jest wiarą w poczys 
nieniu Po premiera: 

„Okres najcięższy już mi- 
nęl' Śny w marcu, musimy prze= 
trwać jeszcza do nowych, zapo- 
wiadających się nieżle zbiorów, 
a nie moż:my dopuścić do żad- 
nej zniżki złotego — oto kwin= 
tesencja wczorajsiego «Xpose 
premiera Grabskiego. 

Gdy zwrótono po konferencji 
uwagę, iż premier | st nałogo- 
wym optymistą, ktoś trafnie nad- 
mienł : 

— Optymista, którego hipo:e- 
zy optymistyczne się sprawdzają. 

Z przedstawienia rzeczy przez 
pana Grabsk ego wynika, iż naj- 
cięższy był marze:, że mimo 
przesilenia liczba bezrobotnych 
spadła, drożyzna się załamała, 
ale niepokojący jest ujem1* bi- 
lass handlowy i płatniczy, który 
powoduje ograniczenie kredy- 
tów bankowych. Prze iwko temu 
rząd wydał zarząd. nia zapobie» 
gawcze kióre już pewne wy- 
niki dały“. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 4, czerwca 1022. 


adiórię marek polskich przeddiżamy do 6 b. m. 


Czytelnicy! Kontynuujcie tak pięknie rozpoczęte dzieło! 


Zapoczątkowana przez „Ga- 
zetę Poranna“ zbiórka marek pol- 
skich na Dom Żołnierza Polskie- 
go we Lwowie miała być wczo- 


raj przedpołudniem zamknięta. 
Ponieważ ze strony Banku Pol- 
skiego otrzymaliśmy  informacię 


na trzy godziny przed zamknię- 
ciem zbiórki, że cały zapas wa- 
luty markowej musi być przeli- 
czony, a było to ze względu na 
ogromną ilość banknotów fizycz 
ną niemożliwością, postanowili- 
śmy oprzeć się na przyrzeczeniu 
władz warszawskich i zbiórkę 
marek polskich przedłużyć, a po 
przeliczeniu i przerachowaniu 
na złote polskie wysłać do War- 
szawy. 

Wobec tego przedłużamy ter- 
min zbierania marek polskich do 


6-g0 b. m. i apelujemy jeszcze 
raz gorąco do naszych Czytelni- 
ków, by zechcieli kontynuować 
tak pięknie pomyślaną i przepro- 
wadzoną akcję i w dalszym cią- 
gu składać w redakcii „Gazety 
Porannei" każdą ilość marek pol- 
skich na cel tak wzniosły i pię- 
kny. 

W szczególności apelujemy 
bardzo gorąco : do organizacji 
społecznych i narodowych, da 
pp. _ Słarostów, Burmistrzów 
miast, Dyrektorów zakładów na- 
ukowych i szkół powszechnych, 
zrzeszeń zawodowych, a wresz- 
cie do Młodzieży naszej, by nie 
poskąpili pracy nad  zorganizo- 
waniem zbiórki i nadesłali nam 
natychmiast kazdą ilość marek 
polskich. 


Specjalne posiedzenie w gmachu 


Województw: 


Przewodniczący złożył podziękowanie redakcji 
„bazety Porannei ”. 


Wczorai popołudniu odbyło się 
(w gmachu Województwa posiedze- 
mie Komitetu powołanego do akcji 
ma rzecz Domu Żołnierza Polskiego 
¡iwe Lwowje, Komitet zajął się ob- 
myślaniem rozmaitych przedsię” 
biorstw, z których czysty dochód 
mógłby się przyczynić do zwięk- 
szenia funduszów budowy Domu. 

Obecny na posiedzeniu red. Za- 


chariasjiewicz przedstawił komite- 
tewi wyniki dotychczasowej: zbiór 
ki marek polskich. poczem przewod 
niczący zebrania radca Wojewódz- 
twa Żeleski złożył podziękowanie 
redakcji „Gazety Porannej* za pod- 
ięcie iniciatywy i prosił o prowa- 
dzenje tej akcii aż do konkretnych 
rezultatów. 


— 


Dalsze ofiary złożyli: 


Inz, Grabowicz Aleksander. 
Por. Lipart Kazimierz Stanisław. 
Por. SŚmagacz Stanisław, 
St. sierż. Ungeheuer Karol. 
Sierż. Walawender Józef. 
Jaworski Karol. 
P. Szydłowska K. 
5. p. a. D. 
Hr. Starzyńska Bronisława, 
N. N. sierżant z Szefostwa  Inłeńdan. 
N. N. sierżant z Szefostwa  Intendan. 
tury. 
Szpital Okręgowy Nr. VI. 
| Sierż. Wołosecki Józef. 
P. Fiderer Helena. 
Sierz. Roubinek Henryk, 
P. Statkiewicz Bolesław. 
Kpt. Schubert. 
Inż. Wołków. 
Kpt Batowski Tadeusz 
ierź, Jasiński Adam. 
Kprl. Rola Fabjan. 
Kprl. Piotrowski Jerzy. 
Kprl. Tkacz Jan 
Uł. Ulanowski Przemysław, 
K»n. Dobrzański Kazimierz 
Płk Łukowski Stefan. 
Ppłk. Prorok Józef. 
Mjr. Dr. Dąbrowski Jan. 
Mj: Dr. Duczymiński Jan. 
Kpt. Dr. Zubczewski Roman. 
Kpt. Pieniążek Aleksander 
U:z. cyw. Wojta!'ewicz Józef. 
St sierż. Rączka Ludwik. 
Ror Fidler Jan. 
Kpt. Romański Leon. 
6 Bataljon Sanitarny. 
Płk. Friedrich. 
Pik. Haudek Władysław. 
Juljusz Jurkiewicz. 
Rudolf Kosinior. 
Kawecki Zdzisław. 
Kolesa. 
Uread Skarbowy. 
Urząd podatkowych opłat skarbowych, 
Lwów. 


. Machniewiczowa. 
„ Leszczyński. 
. Foleczynski. 
'Tabecki. 
M. B. L. Lewicka. 
„MK 
an Dubel. 
a CI 


Tchohle-ix] 


Muller. 
Goliński. 
B 


Stanisław Sokołowski. 
Sługocki. 

Michał Karpa. 

Frania Buczakówna. 

. Kotylak Włodzimierz, 
. Gutsztadk. 
Restauracja 

karska 24. 
Z. Rejchanówna. 
Skułska. 
O. Sprecher 
Piotrowski 
M. Firman 
B. Lehm 
Dyr. Policji 
Towarzystwo Muzyczne 
Stankiewicz Stanisław 
J. H. 
Piotrowski 
Spozarska 
Sługocki 
Michał Karpa 
Frania Buczakówna 


- Dr. Zygmunt H 
Nowińska Marja a" 


Eugenjusz Barański 
Tworska Michalina 
Groblewski, notarjusz 
Gener. Bałłabanowa 
Karolina Zielińska 
Bolesław Marynicz 
Ignacy Wąsowicz 
Antoni Kucharzów 
T. B. Dom Bankowy Emil Katz 


rd 3 uroru robi ró 'd i» ru 


Józefa Magenheima, Pie- 
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Ludwika Bachotte 

Jan Urbański 

Stanisław Sielecki 

Kancelarja notarjalna Szelewskiego 

Edward Brudniak, naczelnik poczty 
baczkowej Lwów I. 

Karol Ronięger 

Kolejowy magazyn zasobów, Lwów 

Zygmunt Golec 

Dyrekcja kol. państw. Lwów 

Helena Terłecka sa 

A, J. 

Wojnarowicz 

Kryńczy s. 

Wangowa. 

Wójcicka Stanisława 

Langner Wacław 

Matkowska Helena 

M. Ghalecka 

Huk Kazimierz 

Pawichowski 

Loster Zuzanna 

Starostwo w Tarnopolu 

Wojciech Kucharski 

Redakcja „Gazety Codziennej” 

Czesław Krzyżanowski 

Dyr.  Śchoenett, patronat 
handlu i przem. pl. Smolki 8. 

Sr 

Marja K. 

Władzimierz Czernobajew 

Katarzyna Weber 

Michal Fall 


drobnego 


11. 
Pa N: 
G. J. 
Eugenia Kwiatkiewiezowa 
Marja Wojciechowska 
Mikołaj Budzanowski 


Radca Władysław K yzińskı 
R 


Marjan Ludwig 

Bank Naflowy 

M. W. 

AT 

B. B. 

Piotr Bajer 

Zygmunt Górski 

W. P. 

Izba skarbowa 

5a. 

Marjan Wal:duda 

(Gajewski 

Schneiderowa 

Zofja Jurkiewicz 

Matonoha. 

Striówna 

M. F. 

Zimmerowa 

Czerwony Krzyż 
N 


we Lwowie, wydzial 


Janus Miączyński z Zadwórza 
N. N. 

H, K. 

Kazimierz Schmidt. 

N. N z Sambora. 
Irena i Janek Koziecy. 
N. N. z Bolechowa. 
Władysław Hanusz, 
Róhring. 

S. B. 

M. M. 

Postępski. 

Edm. Loeffler. 
Ryniewiczów na, 
Ochocka. 

Bieszczad. 


paw jm mą 


Przy sposobności zbiórki marek polskich na Dom Żoł- 
nierza Polskiego zetknęliśmy się ze zbieraczami, gromadzą- 
cymi wszelkie odmiany polskich znaków pieniężnych. Spełnia- 
jąc ich życzenia odłożyliśmy żądane przez nich okazy, a za- 
razem zawiadamiamy innych zbieraczy, że chętnie służymy im 
pomocą, o ile złożą jakiś datek na Dom Żołnierza Polskiego. 


ensaenine wystąpienie Trockiego przeciw Anglii 


Sowiety próbują stworzyć blok antyangielski. 
(Telefonemat wł. „Gazety Por.)". 


Pogranicze sow., 2. czerwca. 

Z Moskwy donoszą: Ogólną 
sensację wzbudziło pierwsze pu- 
bliczne wystąpienie Trockiego na 
iemat międzynarod>wej pol tyki 
rządu sowieckiego. Mimo pozor- 
dego usunięcia się od polityki, ogło- 
sł on ostatnio w naczelnym orga- 
nie sowieckiin „Prawda“ obszerny 
ariykuł, skierowany przeciw Angli, 
a w szczególności przeciw obec- 
"emu premjerowi angielskiemu Bald- 
winowi. Artykuł ten jest wyjątkiem 
z ostatnio wydanego przez Troc- 
kiego dzieła p. t: „Dokąd zdąża 
Aaglia?* Trocki w artykule tym 
us lue udowodnić, że imscerjum 


brytyjskie doszło do swej obecne 
potęgi jedynie drogą przewrotów 
rewolucyjnych i wojen zaborczych 
(podbój Indji i Egiptu). Czyli, Anglja 
jest najlepszym dowodem, iż ewo= 
łucyjny postęp żadnych dodatnich 
skutków dać nie może (?).. Dalej 
Trocki polemizuje z Baldwinem na 
temat przebiegu następstw rewo- 
lucji rosyjskiej oraz doświadczeń 
z niej wynikających. 

W poinformowanych kołach o- 
ceniają wystąpienie Trockiego jako 
symptomat wskazujący ua usiło- 
wanie S 'wietów utworzenia bloku 
antyangielskiego za wszelką cenę. 


nteresy Polski teda omawiane w Lidze Narodów. 


(Telefonem Od naszego kiorespondental. 


Warszawa, 2. czerwca. (w) 
W dniu 8. b. m. rozpoczynają 
się w Genewie obrady sesji rady 
Ligi N.rodów. Ze spraw dotyczą- 
cych Lezpośredn'o interesów Polski 
będą rozpatrywane: Sprawa pro- 
cedury pos:ęp >wania z W. M. Gdań- 
skiem, Sprawa poczty polskiej w 
Giań:ku, sprawa mniejsz'ści pol- 


skiej na Litwie i kwestja rozra- 
chunków między Niemcami a Polską 
z tytułu ubezpieczeń społecznych. 
W skład delegacji wchodzą : Min. 
pracy i opieki Społ. Sokal, komi- 
sarz generalny Polski p. Sirass- 
burger, min, Kaje'an Morawski, 
sk będzie szefem delegacji pol- 
skiej. 


` Umocnienie przyjaźni angielsko-franciskie |, 


Paryż, 2. czerwca. (Tel. G, P.) 
Jouvenel, który ostatnio odbył po- 
dróż do Amglji stwierdza w „Ma- 
tinʻie“, że przyjaźń angjelska dla 


Francji odradza się obecnie z całą 
dawną siła i że zawdzięczać to na- 
leży w wysokim stopniu polityce 
zajnicjewanej przez [ierriota. 
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podziemiach ul. Razimierzowshiei. 


Eksperyment, który powinien nie udać się. 


Uiica Kazimierzowska — noc, 
kilka konających latarai rzuca słabe 
blaski na ponure wnętrza dzmów. 
Wzdłuż ulicy snują się jakieś dziw- 
ne cienie. Skradającym się, kocim 
krokiem przesuwają sę tot, to 
tam apacze i ich przyjaciółki. 

Czasem m grie jaskrawa su- 
kienka wymalowanej dziewczyny, 
czaszm ostry świst „ra palcach“ 
rozedrze mroczną głąb, a czasem 
migną ostrza rożów i jęk bolesny 
zatarga nocrą ciszę. 

To ulica Kazimierzowska 
znacie ją, prawda? Wieczorem i 
nad ranem rozbrzmiewająca wrza- 
skiem pijackich głosów, a w nocy 
stanowiąca tło do takich obrazków 
jak wyżej. No, a teraz przyjizyjmy 
się niektórym domcm. 

Oto, np. realność Nr. 5. Zanim 

ejdziemy do wewnątrz, już robi 
nam się słabo i przy, omina ny sobie 
dobroczynne działanie masek prze 
ciwgazowych. Wnętrze zaś pod- 
wórca, tonące w grząskiem błocie, 
lub pyle na przemian, stanowi bez- 
wątpienia uiubione miejsce *chadz- 
ki wszystkich mikrobów chorovo- 
twórczych, z których najniewin- 
niejsze, jak szkarlatyna, tyfus i 
czerwonka, urządzają s<bie wy- 
cieczk na najbliższe ulice. 
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66 
„Stachowa Wola 
Hrebesów. 
Nowy Zarząd gwaraniuje P. T. 
gościom wyborową kuchnię, wzo- 
rowy porządek oraz doborowe to- 
warzystwo. 
Zgłoszenia przyjmuje: we Lwowie ul. 
yspiańskiego I. 15. Celestyna Gllńska 
albo: Zarząd „Stachowej Wol“ p. 
Firebenów. 2983 
Stacja kolejowa w micjseu. Bez- 
pośrednie pociagi ze Lwowa. 


— 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachlowskiego 
ul. Podleskiego %, parter. 

Dla urzędnków 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji. 2373 


W tym to właśnie donu i p zy 
tej ulicy, obywatel m. Lwowa, p. 
Mozes Feldman, postan.wł urzą- 
dzić...  winiarnię w _piwni ach, 
Wp:awdzi2 przed rcz eczęc:em 
robót Magistrat i polic a stanow- 
czo mu odradzali wszelkie tego 
rodzaju pomysły, a tawet, gdy 


'uż zaczął budować zabroniono 
mu urzędowo tego <ckspery mentu, 
ale p. Mozes jest urarty i w d l- 
szym ciągu budu e, lic ąc, Ż? może 
się coś stanie i uda mu się wr: z: 
cie otwor.jć swe „wonne salon’ “ 
gwoli uci:chy tamtejszych apaszów, 
a zmariwieniu pol Ci. 


Ponure widmo przyszłej wojny. 


Szefem i fachowym kierownikiem wy- 
działu obrony gazowej Stanów Zjedno- 
czonych A. P. na wypadek wojny. jest 
gererał Ames A. Fries. Wojskowemu le- 
mu kraj już dziś zawdzięcza długi szereg 
newości, zaprowadzonych nie tylko dla 
ockrony kraju lecz i dla utrudnienia na- 
paści z zewnątrz. Generał Fries przed pa- 
ru tygodniami występował z wyjaśnienia- 
mi swoich celów i poczynań. przed komi- 
tetem wojennym kongresu. Sprawozdaw- 
cy pominęli oczywiście przeweźną liczhę 
wywodów uczonego, jako nienadających 
się do publikowania. Opisują natomiast w 
jaki sposób znakomity technik lotnictwa 
zamierza sprowadzać > 

„koniec świata“ 


na miejscowości objete planem napaści 


przypuszczalnej ze strony aerofloty Sta- 
nów Zjednoczonych. Kraina taka lub Jej 
część bedzie musiała zniknać z powierz- 
chni zaludnionych i zapełnionych czyn- 
nikami życiodainemi na kuli ziemskiej. 
Według opinii mówcy. dziś już jednostka 
bojowa U. 5. A.. złożona z jedynego aero- 
planu, zaopatrzonego we 
20 ton bomb gazowych 

jest zdolna zniszczyć wszelkie życie w 
mieście najbardziej załudmonem na prze- 
strzeni jednej miłi kwadratowej. Słucha- 
cze, którym rysunki przedstawione na po- 
paicie twierdzeń najzupełniej wystarcza- 
ty, zgodzili sie. iż projekty Friesą istot- 
nie mogłyby najurodzajniejsze strony 
świata w nicość obrócić. 


Kozackie orgie krasnoarmiejców w żeńskim 
klszłorze, 


(i) Z Potocka donoszą: w tutej- 
szym klasz orze żeństim, cieszą- 
cym się wśćód l:dnoś:i ogólną 
czcią, rozkwaterowali bolszewic 
oddzial czerwonzj kawale ji. 
Komendant oddziału kaza! przeo- 
ryszy, by da niego i jeg» irze h 
kol g'w dos'arczyła cztery naj- 
młodsze i najurodziwsze mniszki, 


inne przeznaczając dla żołnierzy. 
Pomimo preśb i protes ów, bestjal- 
szy żjłdacy ro:poczęli masową 
orgję, poddając shańbien u wszyst- 
kie mniszki. jedyną karą za ten 
postępek byio przeniesienie 
calego szwadronu do innego mia- 
-<teczka, gdze ;ówni ż z kwaterc- 
wano go.. w klasztorze ż.ńskim. 


lle złota zagrabli bolszewicy? 


(). Według urzędowych sowje- 
ckich zestawień zap sów złota, w 
r. 1917 rząd sow. zagratił zs skar- 
bu carskiego złoa za 635 mi. 


dol rów, po upadku Kołczaka zdo- 
był 431 mil; d larów, wreszcie 
skonfiskował skarb rumuński (wy- 
wieziony w r 1916 do Moskwy) 


Nr. 7438 


wv os ą4c. 1.5 ml. dol. Ogółem 
c94 mil. dolarów. 
Z sumy le; wypłacono Niem- 


com na mo y trektaiu brzeskiego 
160 miij. na proj agandę z granicz- 
ną 300 milj. ') na armę 250 mir. 
na zwalczanie gł du 20 milj. na 
g spodarkę kiajową 30 mlj. Po. 
została stima— jak szczerze stwier- 
d a kcmisarjat skarbu — przypa- 
uła kukiem nadużyć, delraudacji 
ip. 

Po adto ist leje fundusz dys- 
pozycy,cy, zło.ony ze skci fisk- 
wanych majątl ów banków i osób 
pryw tnych, wynoszący 545 miij. 
dolarów. 


ukutki 


padróżenia taryfy 
kolejowej. 


Czeskie izby handlowe protestu- 
ją przeciw traktatowi z Polska. 

Warszawa, 2. czerwca. (w) 
Z Pragi donoszą: „Narodni Li- 
sty“ omawiają gospodarczą sy- 
tuację wytworzona w Czecho- 
słowacji przez podrożenie pol- 
skiej taryfy kolejowej. Pismo za- 
pytuje, jaka byłaby odpowiedź 
Polski, gdyby podobne podwyż- 
szenie taryfy nastąpiło w Cze- 
chosłowacji. Szereg izb handlo- 
wych zgłosił protest przeciw trak 
tatowi z Polską skutkiem ostat- 
niego podwyższenia taryfy kole- 
jowej, co uniemożliwia wykona- 
nie klauzuli traktatu. 


ZZ . 
ARESZTOWANIE BYŁEGO MI- 
NISTRA. 

Budapeszt, 2. czerwca. (Tel, G. 


P) Policja tut. aresztowała wczo- 
raj byłego ministra spraw wewn, 
Benacky'ego i przekazała zo do dy- 
spozycji urzędu prokuratorskiego. 
Uwijęzienje nastąpiło na skutek fal- 
Sszywego oskarzenia o obrazę na- 
czelnika państwa Horty'ego. jakiej 
dopuścił sję Benvcky w zeznaniach 
swoich złożąiwch władzom sądo- 
wym- A . 
a nna cazi 

AUTO RUNĘŁO W PRZEPAŚĆ. 

Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
W miejscowości Mont Lucon 
spadł w przepaść automobil. 25 
osób jest ciężko ranionych. 

C zza 


Wspaniała publikacja 
francuska o wielkiej 
wojnie, 

L'Album de [a guerro 1914—1919, 


Ll. 


Rachuby te pełne grozy, zawio- 
dły jećnak okrutnego wład ę, któ- 
ry chcć zapewniał, że ma „ręce i 
sumienie czyste“, odrzucał w prak- 
tyce bez żadnych skrupułów wszel- 
kie ludzkie uczucia i prawa, wpro- 
wadzając kolejno z ca!ym cynizmem 
coraz nowe i bardziej rozbójnicze 
metody walki, (Łodzie podwodne, 
bomby rzucane z aeroplanów, ga- 
2y trujące it d) 

Nic też dziwnego, ż: cały sze- 
reg rozd'iałów, zatytułowanych w 
publikacji „Ruiny i zgliszcza* — 
przedstawiają wstrząsające grozą 
sceny Śmierci, gruzów i zniszcze- 
nia. 

Przeglądając dalej karty dwóch 


wi.ikich tomów, coc.odzimy no 
obrazach pierwszych wybuchów 
bohaterskich zmagań do r. 19.5. 
Czas ten, rok 1915 — to okres 
boda', że najstraszniejszy. 

Wojna staje się głównie pod- 
ziemną. Całe tygodnie, m esiące, 
półrocza mijają w głuchem ocze- 
kiwan'u, a wszystkie wysiłki myśli 
ludzk.ej kierowane są ku wymi-- 
nie podstępów i męczących utar- 
czek w rowach strzeleckich. Epo- 
peje tragiczne Reims, Verdun, trak- 
owane są w książc: z całym pie- 


tyzmem: rysunek i słowo złożyiy 
się tu w zgodnym akordze, by 
zarówno drobne epizody, jak i 


pełne doniosł ści momenty z'al1z. 
ły swój wiarny, a zarazem tak 
tragiczny w swojej ragiej praw- 
dzie, po'ęłny wprost wyraz. 
Przez wszystkie też karty te 
pomn kowej publikacji snuje się 
pozaem niby n'é złota, gorąca 
nuta patrjotyzmu i teg" imponują- 
cego zapału, który przzchyłił wre- 
szcie szalę zwycięstwa na sironę 
Francji i jej sprzymierzeńców, 


Cı ty te zjednały zneć Bożą pra- 
wicą, dzizki której spadła wresz- 
cie słuszna kara na zbójów i prze- 
niewierców. 

Osob'e rozdziały poświęcone 
są btwcm we F.andrji, armi ro- 
syjskiej, udziałowi Włoch w woj- 
nie, Portugalji, w wojnie w Ązji i 
i Afryce Kongo, Dardanelom, a 
wreszcie pierwszym ż inierzom a- 
mervkańsk m, k:ó:z; giaą za spra- 
wę Francji. 

Tom drugi dzie'a rozpoczyna 
opis rewoluci w Rosji, poczem 
następny rozdział cmawia czia al- 
ność m! szałka Jotre w r. 1917. 
D lej idą rozdziały o „ironcie a- 
m:rykańskim*, „włoskim“ i o u- 
dziale wojsk kolorowych w woj- 
nie. 

Osobny ustęp poświęcony jest 
ostatnim zmaganiom si; Niemców 
w r. 1918, pocz.m z ulgą praw- 
dziwą dochodz my po opise dru- 
giego, decydującego zwycięstwa 
nad Mana, do rozdziału 28 i 
29-go, w których spotykamy się z 
marszałkiem Fochem obliczającym 


już na minuty Ostalieczne Zwyc:ę- 
stwo, a wreszcie z taktem kapitu- 
lacji Niemców. 

Ustęp następny upamiętnia wy- 
padki w Rosii, mówi o wymordo- 
w niu caej rodziny Romanowych 
(str 1052), poczem następują roz- 
działy: o tpadku trzech mocar. tw, 
o gwałtownym rozkwicie awialyki 
i automob lizmu, o chwilach try- 
umfu i urojenia zwycięstwem w 
pamietnych miesiącach listopadzie 
i grudniu 1918 r. 

O:obne koficowe dwa rozdzia y 
poświęcone są opi- cwi zawiesze- 
nia broni, tudzież uroczystościom 
radosnym w Paryżu. Z licznych 
rycin, ilustrujących te wypadki na 
spec aln podkieślenie zasługują 
dwa fot graficzne zdjęcia na str. 
1234, t. ll-go, przedstawiające p. 
('emenceau i Wilsona — podpi- 
sujących traktat wersalski. 

W związku pewnym ideowym 
z tą ryciną pozostają i późnie sze 
na str. 1296 i następnych, upa- 
miętnia'ące podniosł: akty hołdów 
składanych u grobowca dla niez- 
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- Obniżenie prziomi naukowego wśród inteligencii 


Opinja znakomitego uczonego, prof. L. Krzywick ego. 


Znakomity nasz uczony prof, 
Ludwik Krzywicki , wypowiedział 
na łamach „Nowi1 Naukowych“ 
cenne uwagi o ruchu umysłowym 
wśród młodzieży akademickiej. U- 
wagi smutne. W porównaniu z 


niedawną jeszcze przeszłością, 


dzisiejsza wrażliwość młodzieży 


na sprawy naukowe jest o wiel? 
słabsza. 

W naszem życiu kulturalnem 
mamy do czynienia z rażacym pa- 
radoksem. W niektórych cśrodkach 
społecznych, tempo pracy kultu- 
ralrej było za czasów niewoli sil- 
niejsze, zainteresowanie naukowe 
było większe. „Warto wziąć cza- 
sopisma dzisiejsze i porównać je 
z przedwojennemi, ażeby spostrzedz, 
iż pod każdym względem, a zwła- 
szcza pod naukowym mamy dzś 
do czynienia w prasie z wyraźnym 
upadkiem*. 


W instytucjach naukowych 


praca nie osłabła, przeciwnie wzmo- 
gła się ostatniemi czasy zńakomi- 
cie, mimo tak ciężkie warunki dzi- 
siejsze. Natomiast szersze warsta y 
inteligencji stoją dalej od św ata 
nauki, niż przed wojną. Cha akter 
prasy zawsze zależny jest Cd po- 
py!u. Obniżyła poziom naukowy, 
bo na rynku czytelniczym zmieniły 
się zainteresowania. Zmie:iły się 
na gorsze. 

Czem wyjaśnić ten paradoks, 
Że 


za czasów niewoli 


nauka budziła więcej enoci wśród 
inteligentniejszej części o ółu i 
wśród studjującej młodzieży? Oczy- 
wiście tem, że po wybuchu wojny 
maximum energji umysłowej i u- 
czuciowej zabrały sprawy politycz- 
ne. Nic dziwnego, że kiedy chc- 
dziło © sprawę tak wielką, jak 
wskrzeszenie Polski, drogi ku te- 
mu wiodące najsilniej nas absor. 
bowały. A teraz budowanie i u 
macnianie państwa stoi na pierw 
szym planie naszych zaintereso. 
wań. Zrodził się atoli objaw ujem- 
ESA "AMG "WI 
nanego żołaierza « Parv w West- 
minsterze w Londynie, Brukseli itd. 

Pomnikiem książkowym ku n'e- 
śmiertelnej jego chwale sta i? się 
niewątpliwie i publikacja niniejs:a, 
która rozejdzie się zpewnością w 
tysiącach egzemplarzy na obu pól- 
kulach, docierając do wszystkich 
kulturalnych zakątków skupień 
ludzkich ku chwa e przeszioścj a 
przestrodze na przyszłość. 

Brać będą tę książkę ze wzru- 
szeniem do ręki wszyscy, jedno- 
czący się duchowo z ideami, w 
imię których Francia i Mocarstwa 
Sprzymierzone złożyły hekatomby 
ofiar z krwi i poświęcenia dla 
dobra ludzkości i przyszłych po- 
koleń, w obronie tych wa!orów, 
którym brutalna pięść teutońska 
śmierć i zagładę zgotować prog- 
nela. 


Dr. Karol Niitman. 


kor mę 


ny i wielce dla sp'aw kultury 
szkodliwy : 

hypertrofja polityczna, 
politykomanja, która zapanowała 
również 'w murach wyższych u- 
czelni, 


„Jak te mury — pisze prof. 
Krzywicki — roztrzmiewały ongi 
gwaren rozpraw filozoficznych, 


odgłosem dążności umysłowych, 
tak dziś tętni w nich życie par- 
tyjne — wyborów, a przede « szyst- 
ki.m agitacji przedwyborczej, Wie- 
lu rzuciło się całkowicie w tę ru- 
chawkę, w której znajduje wyła- 
dowanie swej energji młodocianej, 
zadowołemie nerwów, zaspokojenie 
ambicji. Naturalnie, 


złem je t nie samo życie partyjne, 
ale jego rozwielmożnienie, jego 
wyłączne panowanie n d rzeszami 
studeckiemi. W każdym razie nie 
dosirzegam dzisiaj wśród młodzie- 
ży, jako tako napiętego ruchu u- 
mysłowego: ani napiętej żądzy 
rozszerzania swoich widnokręgów 
naukowych, ani ambicji pozosta- 
wienia po Sobie jakiegoś spadku 
w | ostaci naukowych przyczynków. 
A tymczasem kraj potrzebuje nau- 
ke Ci, którzy imają się nauki, 
przysparzają P.l ce nowych tery- 
toriów w zakresie ducha, przyspa- 
rza,ą powagi i znaczenia w Życiu 
międzynarodowem ludów“. 
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NOWY SPORI AMERYKANEK. 

W bieżącym sezonie kąpielowym ekscentryczne panie amerykańskie wprowadzają | 

w modę nowy sport, połegającyna pływaniu na wznak z pomocą przyrządu, zakoń- 
czonegoe gumowemi baniami, wypełnionemi powietrzem. 


Miasto Tarnopol 
przegrało proces o 60.000 dolarów 


Bo komisarz miasta... zapomniał o terminie. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Tarnopol, 2. czerwca. 

Tarnopol jest poa w»rażeniein 

wiadomości, którą opinja publiczna 
została zaalarmowana. 


Gmina miasta Tarnopola ponio- 
sła wielką klęskę. 
Powszechnie było wiadomo, że 
między gminą a Bankiem Czeskim 
toczy się spór o 60 tys. dolarów, 
co czyni przeszło 300 tys. złotych. 
I stała się rzecz karygodna. Ko- 
misarz miasta p. Lenkiewicz... za- 
pomniał o terminie rozprawy wy- 
znaczon:; w sądzie powiatowym 

w Tarnopolu i 

gmina proces przegrała. 

Jak na gminę miasta Tarnopola 
walczącą Z wielkim niedoborem 
jest to klęska zbyt poważna, by 
m'ż1a przejść nad nią do porząd. 
ku dziennego. Fakten jest, że p. 
kom. Lenkiewicz otrzymał wezwa- 
nie sądowe co rąk własnych, 
wezwanie to odebrał, lecz... zapo- 
mniał zawiadomić syndyka miej- 
skiego o taimin e procesu. 


jesi to jeden 
z najwiekszych skandail, 


który w ostatnich czasach wyda- 
rzył się na tle fa'alnej gospodarki 
miejskiej. Tarnopolanie którzy prze- 
cież mają prawo domagać się od 
gminy opieki i troskliiwości we 
wszystkich dziedzinach samorządu 
miejskiego, ponoszą również 
osobistą klęskę, 

Dośś przejść się ulicami miasta, 
aby zobaczyć tan tra:zay niepo- 
iządek, brud i leżące na ulicach 
pęki słomy aby z t go co wi lać 
wywnioskować o gosp darce gmin- 
nej. 

Jak się dowiadujęmy sprawą 
powyższą zain'eresowało się Mini- 
s'erstwo spraw wewnęt:znych, 
kóre jako crgan poworany do 
nadzoru nad gospodarką gminna, a 
a zwłaszcza powołany do strzeż»- 
nia interesów mieszkańców, wy- 
cijgnie z powyższego faktu najda- 
iej idące konsekwencje. 
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Jagiellońska 11a. D. Eisenberg 


GULIWER I LILIPUT. 
W Paryżu występuje obecnie osobliwa 
para: Olbrzym 34-letni Bronner. Francuz 


z depart. Jura (2.30 m. wysokości). oraz 
20-letni karzeł Robert (78 cm. wzrostu). 


Lzy Adam by? mongołem ? 


(+-) Donoszą z N Jorku: Zna. 
ry uczony archeolog Roy Adarews, 
któ y już przedsięwziął trzy cieka- 
we wyprawy do Azji Centralnej, 


przygotowuje się obecnie do 
czwartej Ma on przeprowadzić 
badania nad  postawioną przez 


siebie tezę, że Mongolja zachodnia 
jest kolebką rodu ludzkiego. An- 
drews przygotował w Chinach 
wielką karawanę, złożoną z 200 
wielbłądów i szeregu specialnie 
skonstruowanych automobilów, któ- 
remi ma zamiar przedostać się przez 
pustyn ę obi. 

Na poparcie swej tęzy, Andrews 
przy acza < dkrycie dwóch jezuitów- 
misjonarzy, którzy w  Mongolji 
znal Żi narzędzia. pochodzące nie- 
wątpliiwie z epoki kamiennej. An- 
dews, króry niedawno odkrył w 
Mongolji jaja dinozaura, zamierza 
teraz stanowczo rozstrzygnąć py- 
tanie, czy praoic ec rodu ludz ie- 
co Adam, był Mongołem? 

Sztab tj ciekawej ekspedycji 
obejm ije szereg wybitnych uczo* 
nych amerykańskich, fotografów i 
i inooneratorów. 


Wśród pism 
i książek. 


„Bluszcz“. Najnowszy numer 
tego tygodnika dla kobiet, obok 
rycin i informacyj z dziedziny mo- 
dy przynosi treść bogatą zarów- 
no z działu praktycznego, jak też 
z literatury i sztuki. 

Niewątpliwą zasługą tego pis- 
ma jest dążenie do poruszania no- 
wych zagadnień, interesujących 
nietylko poważnie myślący świat 
kobiecy, lecz i całe społeczeń- 
stwo. Artykuł naczelny Nr. 22-80 
„Bluszczu* p. t. „Niebezpieczny 
dyletantyzm stawia nam przed 
oczy konieczność należytego ta- 
chowego przygotowania kobiety 
zarówno do pracy zarobkowej, 
jak i przedewszystkiem do obo- 
wiazków macierzyńskich i domo- 
wych.“ O godność natczycielą 
upomina się W, pieknych I gorą- 
cych słowach K. 5. Ciekawe ma- 
terjały z badań nad przestępczo- 
ścią kobiet znaleźć można w ar- 
tykułe E. Rosseta. 
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Repr, na Lwów i okolicę 
Loo Bergman Sykstuska 48, 


„GAZETA PORANNA: z dnia 4, czerwca 1922. 


pod gwarancją czyste. 
Reprezentacja dla Małopolski: 


. Kupujcie Lukaschik'a Kupujcie 


Mydło „Młolek i Periik 


EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 


Repr. na Lwów i okolicę 
Leo Bergman Sykstuska 48. 


Dlaczego Lwów się nie rozbudowuje? 


rządowe istnieją, ale... na papierze. 


Obiecane kredyty 


(.) Sezon budowlany już trwa 
niemał od trzech miesięcy, a jed- 
nak mimo zapowiedzi ożywionej 
akcji budowlanej tak ze stronv rzą- 
du, jak i zrzeszeń fachowych i o: 
bywatelskich. dotychczas we Lwo- 
włe niemal że nie widać ruchu bu 
dowłanego. Celem poznania przy- 
czyn tego zasioju. tak grożneso dla 
przyszłości miasta naszego, a Ta- 
wet ną najbliższe iutro. które przy- 
sparza 

coraz nowe rzesze bezdomnych, 
“wróciliśmy „się do jednego z człon- 
ków Obywatelskiego Komitetu roz 
budowy z prośbą c infosmacje, * 
jakiego powodu utknęła akcja tej 
organizacji, która od szeregu mie- 
sięcy rozwijała ożywioną działa:- 
ność, 

Według ohiaśrień naszego fnfop- 
matora 
znajduje się Gość osób które chcia 
łyby przystapić do budowy, mając 
rarcełe budowlane oraz małe kapi- 
taliki. Najwięcej komnptetentów po- 
Siada Kkapitaiv do 5 tys, zł. ale na 
kapitał większy można również re- 
ilektować, na ckoło pół miljona zł., 


tak ną nowe budowy. iakoteż na 
przepudowę i rozbudowę domów. 
Chek zgłoszeń jedrostkowtch oby- 


watrtękj Komitet rozbudowy otrzy 
mał wiele zgłoszeń od kooperajvw 
urzędniczych i fachowych. między 
innymi cg 100 konduktvów kzlejo- 
wych, którzy zdeklarowah 2% tys, 
zł kapitału, 

Te wszystkie warunki zdawały 
się wróżyć korzystnie o wiosennym 
ruchu budowlanym, _ Niestety ze 
strony rzadu spotkała wszystkich. 
chcących budować, niemiła niespe- 
dzianka. Po pięknych deklama- 
ciach. że 
pożyczka amerykańska zostanie 

obróconą na rozbudowe, 


no obietnicach. że Bank Gospodar- 
stwa Krajowego będzie tym rezer- 
waarem, przez który spływać he- 
da środki kredntowe od rzadu do 
interesentów — wszystko spaliło na 
panewce. 

Posłowie Sommerstein i Śtiwti- 
ski. którzy na instancje Ob, Kom. 
rozbudowy stale jmterweniowali u 
rządu w tej Sprawie na nstatniem 
posjedzenży Komitetu złożyli bardzo 
pesymistyczne relacje ze skutku 
swej jnterwencjj, 

Jak się okazuje Warszawa i tym 
razem zamierza Zcentrafizować u 


siebie całą akcję, a Iwowska filia 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
nie otrzymuje dotychczas żadnych 
upoważnień do rozdzielania kredy- 
tów. 

Opracowane obecnie rozporządzenie 

wykonawcze 

jest wysoce niekorzystne dla intere- 
sów Małopolski i Lwowa w szcze 
gólności, a Centrala Banku Gosp, 
Kraj. nie wypłaca nawet pożyczek 
już przyznanych, a wszystkie akta 
j sprawy pożyczkowe poleca na no- 
wo odsyłać da Komitetów rozbu- 
dowy, co wszystko odracza moż- 
ność rozpoczęcia budów ad calen- 
das graecas, 


Co mówi Nemo: 


| 


Wobec takiego stanowiska rzą- 
du okazuje się konieczttą 

energiczna akcja obywatejska, 
która doprowadziłaby do zmiany 
stanowiska rzadu. a nadto inną dro- 
gą doprowadziła do zdobycia fun- 
duszów potrzebnych na budowę. 
Miedzy środkami tymi rozważaną 
iest także ewentualność zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej. 

Celem dopuszczenia szerokich 
sier obywatelskich do wypowie- 
dzenią się w tej sprawie obywate- 
ski Komitet rozbudowy zwołyje na 
najbliszą sobotę zgromadzenie lu- 
dowe na temat „Rząd a rozbudo- 
wą” 


Górą aeroplan. 


Cią-le się w uszy wwierca iak korkociąg 
Krótka notatka lub długi ari; kuł, 

Jakto bandyci ::apadli na pocą, 

Lub jak się r zbił parowy wehikuł. 


Albo w tej Sprawie nasz r:ą1 jest krótkowidz, 
A'bo za mocne jest bandyiów plemię. 

Dziś jeśi bra i: jedzie” z do Brzuchowie 

To rób testament, b» licho nie drzemie, 


Giy t:k niepewne są wszelakie s vy 


Najlepiej 


'zlakiem podróżować Goplan. 


Jak długo Panicz niema swei maszyny 


Najbzzoreczn e'szy przecie’ 


asroplzn. 


p Eo. By. z T EE aN 
Politechnika lwowska 
w hołdzie wybitnym polskim uczonym. 


Promocja czterech doktorów honorowych, 


Na Politechnice Iw wskiej od- 
by'a się onegdaj urrczystość pro- 
mocji czter ch zasłużonych uczo- 
nych i p:tr.o: ów: inż. Romana In- 
gardena, in+. Andrzeja Kędzio a, 
inż. Feliksa Ku haszewskiego i inż. 
Alsksanóra Wasiutyńskiego, k!tó- 
rym Senat Politechniki w u:: an u 
ich zasług naukowych i obywa- 
telskich, uchwalił nadać 


najwyższe odznaczenie, (akiem 
rozporządza, 
to jest titut honorowych doktorów 
nauk technicznych. 
Na uroczystości p'omocji byl 
obecni przeds awiciele władz cy- 


w lnych i wojskowych oraz liczna 


publiczność. 


Na rozpoczecie uroczystości 
chór techniki odśpiewał „Gaude 
Mater“ Goszczyńskiego poczem re- 
ktor Wątoiek ołuższem przemó: 
wieniem podkreślił zasługi na polu 
techniki wsz;stkica promowanych, 
których nazwiska znane są w na 
ukowej |iteraturze Światowej, po- 
czem ogłosił uchwa'ę Wydzi:łu 
Komunikacyjnego radania im dy- 

iomów honorowy’. Następnie 
przemówił dziekan Wydziału ko- 
munikacyinego pr f. Łopuszańs I 
podnosząc rownież zasługi promo- 
wa'ych 

na polu pracy naukowej oraz okclo 
odzyskania niepoul głości ojczyzny. 


Prof. Matakiewicz skreślił zasługi 
inż, Ingardena, który na akt pro- 


= 
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mocji przybyć nie mógł. liż. In- 
gaiden zasłużył się koło iegulacji 
Wisły i wogóe na polu meljoracji 
wod:ej w kraju. 

Promotor inż, Kędzicra prefi 
G'exkowski wykazał jego zasług. 
w zak'esie meljoracji rzek oraz 
organizacji ustawodawstwa rolni- 
czego. Prof. Huber skreślił zakres 
prac inż, Kucharzewskiego, który 
około 50 lat pracuje w mechanice 
i hydraulico zaś prof. Ki:el, jako 
promotor inż. Wasiutyńskiego pod- 
niósł zasługi tego uczonego w za. 
kresie kolejnictwa, 

Po wręczeniu dyplomów. po- 
dziękowaniu i mowach dziękczyu- 
nych nowych doktorów, honoris 
clausa, chór technicki odśp.ewa! 
na zakończenie uroczystości pieŚń 
Galla: „Witaj“ ze słowami Ros- 
sowskiego. 


Sprawa żydowska na 
kongresie Di. D. 


192 głosami, przeciw 120 skreśtoņe 
ią z programu, 
Warszawa, 2. czerwca. (w.) W 
dniu 31. maja i 1. czerwca obrado- 
wał w Warszawie kongres stron- 
nictwa Ch, D., na którym przyjęte 
szczegółowo Opracowany program 
stronnictwa, oraz jego statut we- 
dług projektów zarządu głównego 
i rady naczejnej. Pozątem dokonano 
wyboru 25 członków rady naczel- 
nej į uchwalono szereg rezolucji na 
tury politycznej, gospodarczej i or 
ganizacyjnejj W kongresie wzięło 
udział około 70 delegatów. Prze- 
woadniczył ks. Adamski, Najbardziej 
interesującym momentem kongresu 
była Sprawa umieszczenia w pro- 
gramie stronnictwa sprawy ŻYdow= 
skiej. Na wniosek komisii progra- 
mowej uzasadnionej przez posła 
Bittnerą zjazd postanowił 192 gło- 
sami przeciw 120 sprawę żydow- 
ską w programie pominąć, 
—— 


Katastrofa lotnicza 
w Krakowie. 


Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 
Warszawa, 2. czerwca (w) 
Z Krakowa donoszą: Wczoraj w 
godzinach popołudniowych zda- 
rzyła się katastrofa na lotnisku 
rakowieckiem. Dwa aeropłany. 
wojskowe należące do II. p. lotni- 
czego wracały z podróży do 
Lwowa. Nagle na jednym sa- 
molocie, gdzie znajdował się po- 
rucznik pilot Olszewski i obser- 
wator Sroka zabrakło benzyny. 
Samolot wpadł w t. zw. korko= 
ciąg i począł błyskawicznie spa- 
dać na ziemię. Katastrofje nic nie 
mogło zapobiedz. Aparat spadł, 
grzebiąc 2 lotników. 
pz | ani 


okazanie komunistów 
serbskich. 


Białogród, 2. czerwca. (Tel. 
G. P.) Tut. sąd wojenny ogłosił 
wyrok w procesie przeciw komu- 
nistom serbskim oskarżonym 0 
wydawanie czasopisma komuni- 
stycznego oraz różnego rodzału 
druków przewrotowych. Główny 
oskarżony Mocha Piade został 
skazany no 20 lat ciężkich robót 
dwaj inni na 10 lat. 
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TEATR WIELKI 

Środa 3 bm. „Cyrulik sewilski" i pra- 
log z „Pajaców' (ostatni gośc. występ B. 
Franciego). 

Czwartek 4 bm. „Casanowa“. 

Piątek 5 bm. „Tannhäuser“ 
wienie). 

Soboła 6 bm 


TEATR MAŁY, 

Środa 3 bm. „Dzikus”. 
Czwartek 4 bm. „Dzikus”, 
Piątek 5 bm. „Nzikus'. 
Sobota 6 bm. „Dzikus”, 


TFATR NOWOŚCI. 

Środa 3 bm. „Dama w purpurze”. 

Czwartek 4 bm. „Dama w purpurze . 

Piątek 5 bm. „Dama w purnurze". 

Sobota 6 bm. „Dama w purpurze'. 

(e 

Ostatni gomeimny wystep  Franciego. 
Dziś, tj. we środę pożegna się z publiczno- 
ścią lwowską znakomity śpiewak, który 
we Lwowie wśród muzykalnej publiczności 
zcobył sobie tak wielkie uznanie. Prasa 
rasza zgodnie podkreśliła, iż Franci to pra- 
wdziwy fenom:2n wśród śpiewaków świa- 
towej sławy. Świetny artysta śpiewa, dziś 
w „Cyruliku sewilskim* pon:dto odśpie- 
wu Prolog z „Pajaców”, który w jego in- 
teipretacji jest naprawdę porywający. Na- 
leży się spodziewać, że wszyscy miłośnicy 
wielkiego kunsztu śpiewackiego wypełnią 
szczelnie widownie na tym pożegnalnym 
występie niczrównanego artysty. 

Wznowienie „Tłnnhśmsera'. W piątek 
wznawia Teatr Wielki arcydzieło Wagnera 
w dawnej naszej doskonałej cksadzie. 

„Joanna d'Arc". Obecnie odbywają 
się próby z tej niezmiernie ciekawej, wspa- 
niałej sztuki Shawa. Premjera odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

p YA 


Amundsen wróci! 
bo nosi okulary ochronne z firmę 


schall i Eichier 


pl. Marjacki 7 (wejście przez bramę". 
=——— * amaa 


(wzno- 


„Królowa Saby“. 


Z życia Tnwarzyskiego. Dniu 28. maja 
tr. został pobłogosławiony w kościele OO. 
Bernardynów w Leżajsku, związek mal- 
zeński p. Jana Sudhofa, znanego w mie- 
ście naszem przemysłowca, prezesa lwow- 
skiej Kongregacji Kupieckiej i członka Ra- 
dy miejskiej, z p. Ze%ą Teli:zkową, wła 
ściciełką fenomowanej firmy przemysłowej. 

Podziękowanie. Pani mec. Janirie 
Batvckiej składa w tej drodze Straż Mogił 
Polskich Bohaterów serdeczne podzięko- 
wanie za uposazenie kapiiczki na cmenła- 
rzu Obrońców Lwowa hujnyni darem cen- 
nych przyborów de odprawiania Mszy św. 

Polskie Tewarzystwo Emerytów Pań- 
stwowych, tudzież wdów i sieró: we Lwe- 
ie, ul. Pańska 1 11, zawiadamia nimici- 
szem wszystkich swoich członków, że dn. 
7. bm. o godz. 10 przedpoł. odbędzie się 
w lokalu własnym zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie. Wstęp za okazaniem legitymacji 
członkowskiej dla tych członków, którzy 
scili wkładki i zaległości do r. 1925 włą- 
cznie. W razie braku wymaganej statutóm 
+ ści członków Walne Zgromadzenie od- 
żędzie 
przy jakimkolwiek komplecie, Za Wydział 
Prezes Chołodecki, sekretarz Faliszewski. 

Koncert w Saii Ogniska oficerskiego, 
Fredny 1. 1. Utalentowana pieśniarka p. 
Zotja Lirska, uczen. prof. śpiewu Z. Fran- 
kowskiej odśpiewa 3. bm. o godz. 8 w. 
szereg pieśni rodzimych, nie śpiewanych 
dotąd we Lwowie, Program koncertu bardzo 
trczmaicony, budzi wielkie zainteresowa- 
nie. Akompaniarnent obj;ła znana pianist- 
ka p. Jadwiga Szulmanówna. Cześć decho- 
Qu rrzeznuczona ua samolot V Dyw- pie- 
thoty W, P. 

Oddział Lwowski Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego, urządza w niedzielę, 

. czerwca br. wycieczkę do Skal w Bub- 

Niszcząch. Wyjazd ze Lwowa w sobote, 
6 Em. o godz. 16.05. Pawrót w niedziele 7. 
m o godz. 23.17 Zgłoszenia w skiepie 
Iruy Krawiański | Czołowski. pl. Marja 
tk: $ do piątku, 5. bm. godz. 13-ta. 


, Zjazd straży pożarnych. Wszelkich 
informacji tak ustnych, jak też i na piś- 
mie w sprawie nadzwyczajnego ogólno- 
DpŁTstwoweze Ztuzdn strazy pożernych we 
Lwcwie. u :ziela Centralny Komitet obcho- 


gie lero umek 


PARR 
i Me 4:3 Ko 


W dniu wcza'szym przybył do 
Lwowa iedak'or „Tre New York 
Herald“ p. Th o Lowe. 

„The New Y rk Herald* jest naj- 
poważniejszym dziennikiem go:po- 
darczych sfer w Ameryce, który 
postawił sobie obecnie za zadanie 
nawiązania stosunków handlowych 
z Polską. Przybycie tego wybitnego 
przedstawiciela wspomnianego pi- 
sma do Polski stoi w zw'ą¿ku za= 
i terssowania kapitałów amerykań- 
sk ch dla produkcii i handlu po!- 
skiego. P. Thso Lowe specjalnie 
rrzybył do Lwowa da poznania 
Tugów Wschodnich, dla których 
„Tie New York H.rald* ma szcze- 
gó ne zainteresowanie. W rozmowie 
z dyrektorem Targów Wscho”nich 


e N 
(—) Dnia wczorajszego kronika Pogoto- 


wia ratunkowego zanotowała dwa wypadki 
neiiowanego samobśjstwa ze strony mło- 
dych kobiet. 

I tak przechodnie na ul. Zielone; około 
godz. 3 pop. ujrzeli jakąś młodą dziew 
czynę, klóra szybkim krokiem przebiegła 
rrzez ulicę i rauciła się pod nadjeżdżający 
wóz tramwajowy BbJ. Przytomny motoro- 
wy, momentalnie wóz zahamował. a pa- 
sażarowie wydobylhi z pod kół trupio- 
bloda desperatkę. która podała, że nazywa 


dowy we Lwcwie, przy ul Piekarskiej | 
26 (Małopolski Związek Siraży ogniowych) 
w godzinach urzędowych od 10—-14. 
Bezpłatny kurs łargowy dla kandy- 
datów na miejskich nadzorców targowych 
rozpoczyna się w Fizykacie we wtorek, 
godz. 6 wiecz. 

Sang paa 


Wpisy i zgłoszenia do głmnasiań 
į: pr. publ.) i szkoły powszechnej im. 
Ilenryka Jordana (Lwów, ul. Św. Miko- 
laja 16) odbywać się będą od 1. czerwca 
Ww. w godzinach od 18 do 14. Mieczysław 
Kistryn, Nr. telef. 1436. 3104-6 

=f i 


„Gęzetą Poranną* nabyć można w 
aremcau w trafice Schwarza. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. 


PETYCJA 10 TYSIĘCY WIELBICIELI. 

Znakomita aktorka amerykańska, Bella Bennet ! 
przedwcześnie scenę, jednak na prośbę pisemną, podpisaną przez prze% 
cy wielbicieli jej talentu, zdecydowała się wrócić do teatru. 


Wybitny dziennikarz amerykański wa Li 


P. Theo Lowe stwierdza doskonałe możliwości hand! 
polsko amerykańskie. 


ZJ 


m / 


Nu 


wyszedłszy za m 


przekonanie, iż mile się rozcza 
gdyż w porównaniu z tem, co p 
koła zagranicą o stosun ach go 
darczych w Polsce lansowały, 
stał warunki zupsłiie odmienf 
a stwarzające doskonałe moż:iwość 
handlowe między Ameryką a Polską 


Co dò samych Targów Wscho- | 


dnich oświadczy! p. Lowe, iż insty- 
tucja tak poważnie zakrojona z peł- 
nemi widokami jak najlepsze20 
rozwoju zasługuje na pełne popar- 
ce wszystkich aktywnych sił go- 
spodarczvch nie tylko w E ropie, 
ale i w Ameryce, P. Lowe chętnie 
pod wpływem teg), co sam ra- 
ocznie zbada:, rozwinie na rzecz 
Targów W:chrd'ich za poś ednic- 
twem „The New Yor Hrrald" jak 


p. Puchalskin wyraził p. Lowe | najdalej idącą propagar dz. 


Dwa zamachy samobójcze kobiet. 


SEDNA RZUCIŁA SIĘ POD TRAMWAJ, DRUGA PRZECIĘŁA SOBIE ŻYŁY 
U RAK, 


się Franciszka Golcówna, lal 17, rodem 7 
Biłgoraju. Czyn swój popełniła z nędzy. 
Na razie zaopiekowała się nią policja. 


Tragiczniejwcy przebieg miał drugi wy- 
padek na ul. Na Błonie 24. Niejaka Fran- 
ctszka Gliwa, usiłowała popełnić aamobój 
stwo i w tym celu podołąła sobic brzytwą 
żyły w rąk. Pogotowie wnatrzyło ją i od- 
wiozło w groźnym s'anie do szpitala. 
KPRTEŚNIDA zamachu były niesnaski ro- 

„irne. 


| zk. ia, || O E | UWE U ME 


Kto nie zechce być dobro- 
czyńcą 
za 15.000 złotych? 


Nabywając los Państwowej Loterji Do- 
broczyrnej przyczyniasz się do ulżenia 
niedoli bliźniego a soble w szczęśiilwym 
wypadku zapewniasz przyszłość Dez 
troski. 

Główna wygrana 15.000 zł. a prócz 
tago 7 tysięcy innych wygranych. Cią- 
gnienie 18 czerwca b. r. Cena losu 4 sh., 
połówki 2 zł. do nabycia u wszystkich 
kolektorów. 


—pa 


Z 
SOWiCtCKIG 
cze, zdarzył 
dek. W noch 
ukazała się V 
na i zaczęła się M 
z armat. Zmobi! 
żołnierzy z korp 
granicza i wysłano % 
strony sowieckiej wy$ 
woną kawalerię. Po pew 
sie wyjaśniło się, że w leś? 
granicznym w r. 18 Niemcy 
kopali większą ilość pocisków. 
municja ta skutkiem pożaru la 
zaczęła wybuchać. 

„ezejzwijjje 0 


Amundsen przepadł bez 
WIEŚCI. 
Żądają aeroplanów. by móc go 
odnaleść. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. czerwca. (w.) Z 
Nowego Jorku donoszą: Szef policji 
lotniczej na Alasce wysłał do rzą- 
du Stanów Zj. depeszę, w której 
prosi o wysłanie w okolice podbie” 
gunowe statku na poszuktwanie A- 
myindsena. Statek ten byłby zaopa 
trzony w aeroplaty. Jednocześnie 
ze statku „Hoppy* nadeszła depe- 
Sza rądjowa do rządu norweskiego 
z wiadomością, że znajduie się on 
na 80 stopniu szerokości zeograficz- 
nej i prosi o przysłanie dwóch iy- 
droplanów. W dalszym ciągu ra* 
djogram zawiera wiadomość, Że 
nigdzie nie natraijono ną najmniejszy 
ślad Amundsena. 


| ue naai 


4 PORANNA” z dnia 4, czerwca 1922. 


| Hożewskiego lwów, 
d. 2 czerwca 1925 otworzyła Pańska 6. 


ILJEĘ::: 


Kinoteatr 
w, Kopernika 9: 


Kopernik 
oci wyroby: Ciasta, cukry, słodycze, kawę, herbatę, lody. 
kierni: Czeko'adki I herbatniki w kilkudziesięciu gatun- 


h- 
ie] 

arawóżowni 
Adam komisarz 
rozowni gł. we 
'"hanicznego Dy- 
tala] adjunkt i za- 
vnega w Stebniku- 
słacyjnego w Glińsku. 


k DESEAN E. 
Adwokat 


Ur. Alfred Czoban 


przeniósł kancelarję dó realności 
przy ul, lagiellońskiel 7. Tel. 35-50. 


Ta niby tak, dobrodziko, 
kże zuzytkować! 


e sportu. 


AMATORZY 


Drugi występ przyniósł Amatorom za- 
służone zwycięstwo. Drużyna wiedeńska 
przewyższała Pogoń tak pod względem 
techniki, jak i taktyki. a ponieważ obok 
woli zwycięstwa dysponowała też i strzel 
cami. więc opuścili boisko z cdpowiednim 
sukcesem. 

Pierwszego spotkania Pogoni z Amatu- 
ramı niestety, nie widzieliśmy, jednak na 
wet na podstawie przegranej gry stwierdzić 
możemy, iż w formie Mistrza naszego 
daje się zauważyć poprawa. Mimo wyso- 
kiej klęski stan Pogoni wcale nie przedsta- 
wiał się tak niepokojąco, jakby z wyniku 
4 : 1 wyglądało. Rozgardjasz i chaos u- 
słąpił miejsca bardziej celowej, zespołowej 
grze, która w końcu musi przynieść suk- 
ces. Po zawodach z Amatorami przypisuje- 
my Pogoni znów wielkie szansy w wal- 
kach o mistrzostwo. 

Popruwę zauważyliśmy wczoraj w pierw- 
szym rzędzie u Fichtla. Wzmaenianie po- 


obrała sobie za dewizę wyborowy towar a miskie ceny. 


| PRAKTYGZNY DZIAD. 
Słuchajcie dziadku, zdaje się, że tamtego roku nie mieliście prawej nogi? 
ale cóż robić? 


Ta musiałem ten drugi but prze- 


Świąteczne zawody piłki nożnej. 


POGOŃ 4 : 1 (2: 0). 


zycji średnowego romocnika nie pozostało 
bez wplywu na  spoisiość całości, to tcż 
byłiśmy wczoraj- świadkami nie indywi- 
caalnvch przebojów, lecz skoerdyno va- 
rych, częstokroć nader udatn ysk akome 
nie uwydatniło się to cyfrowo. wine 9634- 
si pech, powiedzmy dobitniej niecelność 
strzałów i poniekąd zbyt długie zastanawia 
nie się. Knnktatorstwo cechuje obe:nie 
przedewszystkien: Słoneckiego, który nic- 
iednokrotnie zamiast wykorzystywać wal- 
ną drogę, bawił się i podskakiwał, aż śŚci;- 
gnal całą falangę przeciwników. Stałym 
iledem prawie wszystkich  lw>wskich 
skrzydłowych jest nieumiejętne poduwanie 
piłek do środka, które hądżto stają się lu- 
rem obrońcy czy bramkarza. bądzio są tak 
słabe, iż dochodzą zaledwie Jo 1ajhl'z- 
szeg) sąsiada. 

Amalorzv odźnaczali się doskonała 
techniką, grali nietylko pięknie, ale i ce- 
lowc. wykazujac hojowośś z izk1 1 drr 
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żyn wiedeńskich rzadko się zresztą spoty- 


kamy. Zwycięstwo, jak powiedzieliśmy, 
zastużoóne, wynik stanowczo aieodpowia- 
dający przehiegowi gry. 

Słów parę musimy niestety znów po- 
wiedzieć .sympatycznemu* nastrojowi, 
jaki panował na widov:ni. Sędzia p. 


Śchlese: podyktował do Pogoni rzut kar. 
ny za rękę. jaką zrobił Gulicz przy upałku, 
Decyzja sędziego była inoże zbyt pozhop- 
rą, jednak nic nie uprawnia publirzn ści 
do odsądzania go od cz:i i wiary. Fakleca 
jest. iż druzyna Pogor! mniej się zdeło» 
nowała niż cej zwolen%icy. Pogeń po rzu- 
cie karnym wykazała jeszcze zupełnie do- 
brą grz, a „eśli nie uwydatniła tego cefrn. 
wo, to sama winę ponosi. Pisaliśmy już 
niejednokrotnie, iż ordynarne wyzwiska i 
wrzaski przynoszą więtej szkody, niz po: 
żytku, ponieważ wyprowadzają z równo- 
wagi uczstników zawodów. Słów kilka mie 
simy też skierować pod adresem Garbienia. 
Ad starego i rutynowanego gracza nusi- 
my wymagać więcej dycsypliny i upano- 
wania się. „,Gorącokrwistość' sięga jedy- 
nie do pewnych granic, a przekruczenie ich 
mocno pachnie burdą. 

Bramki dla Amatorów strzelili Hutl 1, 
Wieser 2 (jedna z karnego), Sindelar 1. 
Punkt honorowy dla Pogoni zdobył dr. 
Garbień 

ke 


Vivo A. C. — HASMONEA 2 : 0 (1 : 0). 

Rewanżowe spotkanie Vivo- Hasmonea 
obfitowało w wiele ciekawych momentów 
i akcji. Mimo energicznej walki gra miała 
charakter spokojny. Goście okazali się ze- 
społem wyrównanym o doskonałej obronie 
i bramkarzu. Pomoc pracywała, atak grał 
pięknie. przyczem nie zapomniał o cel- 
nych strzałach. 

Hasmonea  poirafiła się dostosować do 
gry przeciwnika, to też zawoly stały 
faktycznie na wysokim poziomie. U „hbia- 
ło-niebieskich" podobała się okrorna, dalej 
Mohr i Schneider. Goście zdobyli punkty 
w 40 i 51 min. 


Sekcja lekkoatletyczna I. L. K., S. 
;: Czarni“ przypomina, że termin zgłoszeń 
do zawodów o Mistrzostwo Okręgu upły- 
wa we czwartek, 4. bm o godz, 18 tej. Że 
vzgledu na konieczność ułożenia ścisłego 
programu, późniejsze zgłcszenia nie mogą 
być uwzględnione 


Islandja kraing złota. 


(i) Geolog niemiecki dr. Keil- 
bach odkryt na Islandji bogate po- 
kłady złota. Zawiązało się towa- 
rzystwo celem eksploatacji: ZIoż0- 
ne z kapitałów niemieckich, holen- 


derskich i szwajcarskich. Prof. 
Keilbach opiera zapasy złota ra 
fantastyczną cyfrę 80 tys. tonn(?). 


Informację tę należy rozumieć w. 
ten sposób, że jest to ilość złoto- 
dajnego piasku, z którego uzyskuje 
się 315 gramów złota na tonę, to 
stanowi bardzo wiele, gdyż wydat- 
ne kopalnie w Afryce południowej 
dają zaledwie 8 gramów złota z to- 
ny piasku, 


Fejletor „Gazety Por.“ z 3 czerwca 1925 


ANDRE COUVREUX. 


Inwazja Makrohów. 


— Tornada! Cześć tobie!., za- 
wołał Serviat, zdumiony na równi 
z nami. Tak, zwyciężyłeś — przy- 
znaję — dodał, uchylając głowy. 
Mistrz z ciebie ponad mistrze! Ale 
wytłumacz mi teraz... 

— Jak się do tego wziąłem?,,, 
co?.. Oj, ty, baran a głowo!... 

Zwrócił się ku Zuzannie — i 
do niej pizemawiał wlaściwie, ją 
to chciał ośnć. Rywala nazbyt 
lekceważył, by się dła niego tru- 
dzić odpowiedzią. Coprawda, łek- 
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ceważenie {o oszczędziło nam 
ws ystkim polemiki naukowej o 
czysto akademickiem znaczeniu. 


Mówił tedy, mierząc wcąż po ko- 
lei do potworów, ku którym raz 
wraz zbliżała nas łócka, zręcznie 
wzdłuż pobrzeża kierowana, ładu- 
Jac'wciąż niestrudzenie broń na- 


b jimi, któych trzony, osadzone 
w panewkach miedzianych, stano- 
aiły z grub go szkła ampułki. 

— Do Ciebie : ówię, dziecine, 
gdyż — za wyjątkiem twego sza- 
uownego Ojca, — każdy członek 
Akademii, to zbyt zabita mózgow- 
nica, żeby mię mógł Zz:ozumieć 
kióry. Oto więc, w jaki sposób 
doszedłem do tak wspam alych 
wyników: mikroskop jne żyjątka, 
wykryte przezemnie w dwuwęgla- 
nie sody hodowałem w spccya!- 
nych średow skach, stosowanych 
odpowiednio w miarę ich stopnio- 
wego rozwoju. Wiedziałem niezbicie, 
że muszę osiągnąć w ten :posób 
niesłychane ich rezmiarv, zaczem 
dając tym tworom właściwe wa- 
runki atmosfery, światła, pożywki— 
poddając je w tej kulturze pew- 
nym wymogom i prawom współ- 
życia — tak jest wspólżycia.. Che- 
mk bowiem winien zarazem być 
soc;ologiem—doprowadzę w prze- 
ciągu roku do uzyskania w nich 
przemian, jakie darwiuizm przy- 
znaje wiekom ewolucji... No i cóż, 


czy nie miałem słuszności? hę?... 
Czy byłem w błędzie, twierdząc, 
że dana funkcya zdolna iest organ 
właściwy wy.worzyć? Ha, hal... 
i oto stworzyłem samoc y.inych 
funkcyonaryusz `... ci zaś kpią sobie 
z waszej Akadem i!.. 

Zatrzymał się chwilę, wyciąg- 
nął rękę, celując: 

— Hop, makrobie, pafl.. D2 
profundis!.. A tak, tam — w mo- 
jem laboratoryun w Rosny — go- 
towałem zemstę, królewską. Tam-to 
pod mojen: bicznem op ekuńczem 
okiem wywiodły się, te potwory ! 
A gdybyś wiedziała, dzieweczko, 
co to za rozkosz była patrzeć, jak 
z każdym dniem rozwijają się, ro- 
sną, olbrzymieją, jak z nimi wraz 
serce mściwą rosło radościąl... 
Pafl.. Ave macrobel.. Bo trzeba 
wiedzieć ci, noe dziecko, iż to 
że teraz” tak bez litości na Śmierć 
wysyłam te ben;amiski moje, roz- 
dziera mi to biedne stare sercel.. 
Pafl.. I tobie kulka w dzióle:, 
mój śiczniusi!., i że potrzeba było 
twej słodkiej, dziewczęczi twarzy- 


czk, kó'a mi żywo niezapomrianą 
córkę m ją przywiodła przed oczy, 
„paf, pafl.. potrzeba byio takiego 
jak twó, glosu, spojrzenia i wdzię- 
ku twej młodości, by drgnęło je= 
szcze coś ludzkiego w tem sercu, 
które iuż zdawna zamarło na 
wszystko, co bliźnie, człowiecze! 
I teraz — dla cebi3 dzieweczko, 
poświęcam wychowanków moich... 
Paf!.. Paf!.. Pafl... Pail.. Pafl., 
Zajęty już teraz istnym szałem 
d:strukcii, sł ł z niesłychaną wpra= 
wą, jeden strzał po drugiem. Nie 
chybi! ni razu: za każdym z nich 
jednaka rozgrywała się Scena: ma- 
krob na cel wzięty, wykonywał 
skok sz lony w przestrzeń i z lu- 
kiem gromu opadał gdzieś daleko 
nm z cczu. Jakich 50 sztuk uczy= 
niło już to swoje s:lto mortale, 
wybrzeże wolne już było od nich 
w rzece zaś jeden pozostał tylko, 
twor ąc zaporę w normalnym jej 
biegu — a i ten w takiej zostawał 
odległości od nas, żeśmy na razie 
nie zaprzątali nim sobie głowy, 
C. d. m 
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Potworne skutki diodu wśród Eskimosów. 


Pożerają swe dzieci i trupy, wydobyte z grobów. 


Prasa kanadyjska nie owija w 
bawełnę smutnej prawdy, iż E:ki- 
mosi na dalekiej północy, w braku 
odpowiedniego pożywienia poże- 
rają dzieci, Wiadomości są 


oparte na dowodach, 


jakie kilkakrotnie w ciągu r. b. 
departament Spraw wewnętrznych 
otrzymał ze wschodnich I zachod- 
nich okolic Kanady podbiegunowej. 
Ostatnio przybył z okolic północ- 
nych rzeki Mackenzie misjonarz 
Walton, który opowiada izeczy 


pełne grozy. 
Nalega na rząd, aby przedsięwziął 


akcję natychmiastową w celu u- 
dzielenia pomocy n'eszc ęśliwym 
mieszkańcom. Proponuje, aby im 
wysłano przedewszystkiem stada 
reniferów. Dawniej ludność 


polowała na zwierzęta, 


zwane „calibon*. Obecnie wystrze- 
lano je co do sztuki. W okclicąch 
Ottawy, ludność ratuą: się od 
śmierci głodowej, pożera zwłoki, 
wydobywane z grobów i potajem- 
nie żywią się dziećmi, Straszne te 
akty potwierdzają bawięcy w O- 
tawie, słynny badacz Północy Ras 
musson. 


Epidemja samobójstw 
w Warszawie. 


8 KOBIET TRUŁO SIE W JED- 
NYM DNIU. 


Warszawa, 2. czerwca. (Tel. 
G. F W ciągu :. bm. KON ia pe- 
ucv a zanotcasis w ‘r atyzaw** 
5 wyzpadków. iamuińjsiwe skute 
kiem alruci« senc a octowe. 3a- 
mobójczyniam: bvłv przeważnie 
mlode kobis:y. We wszystkich 
wypadkach pomóc leka.:ka zd»- 
łała odratować samubóiców. 

— Ja 


Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 


Lwów, 2 czerwca- 

Ruch na targu akcyjnym n.dal 
słaby, Z akcji bankowych noto- 
wano tylko Bank Hipolteczn, i Prz-- 
mysłowy. 

Z akcji przemysłowych kupo- 
wano w małych ilościach: Browa- 
ry 770—780), Chodo-ów (3:0), 
Ch, bie (4'10— 4'15), Gazolinę (przy 
końcu 1'05, ostatnio 1°15), Pezet, 
P. Nafię, Chmielów, Zi. len.ewskie- 


go (10:.0—10*05).3 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 2. czerwca 1925. 


Wartoś Dywidenda 2 czerwca 
nemin. | 3023 | 19% Ak piaca | żądają 
A a cja = transakcja 
Mkp. Mkp ;koponem bieżącym |] zer 
280 140 — Bank Związkowy EAT — |= = 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . — |47 | — | 49 0:48 
100€. 500 — Bank handi. poza. — | t ii = 
280 184 2800 | Bank Kemercjal . Gal T = 
28U 140 | 5600 | Bank Małopolski . = |= || == = 
280 140 | 2800 | Bank powsz. kred. pe EGE. — 
280. 130; 8000 | Bank Przemysłow: — |25 | — | 27 0:26 
1000 — = Bank Rolniczy . » a= |=|F = 
28C 64| 15000 Bank Ziem. kred. GI — NY = 
280 84 — Bank Zemelny . . Z =A= = 
1000 600 | 106000] Zw.Sp.Z.wPoz. . = |P |D=JE7 — 
0 pk 5000 a DE THe —|- —|- — 
| — racia Biskupscy —|--| -|- — 
500 | 2000 — rowary ... 7|0| 7]60 | 270-780 
1000 3000 25gr| Chodorow... 3|45 3/55 "50 
1000 | 2000 | Bógr| Chybie „.... 4105 4| 20 4:10 -415 
1000 800 | 30000 | Cegielski .„.. sh- | — | — — 
1000 | 1000 | 2000 Pa $o r zale | -|E dE 
— — m abr. omotyw —| =". = 
140 | 14000 140 | Gafota ..... == | — | Aż 
140 800 m Galicja „...-. wad | | 12 = 
1000 — - Qazollna „... = 115 1-05—1:10 
sacz ||| = 
140 1 zę arpa eeose —|— — j= ma 
s | ugi = łalkyde: a całej |-|F cz 
— arynia . . . . o a= | -|E = 
1000 300 | 10500 | Niemojowskt . . agj- | -|E 2 
= Z = Nitrat* Zakł, ch, Sy || | 2 2 
1000 kz łkos . „.... e G> |< — 
500 750| 4gr| Parowesy.... sta NE = 
500 200 1000 et. aE > =- | 23 — | 26 0:24 - 
350 175 = Pocisk eenn = |= 
1000 500 7550 Pokucie . © è © o -i = —.| e 
500 350 | 20000 | Polska nafta . . . —|22 | — |25 
500 400 Li Polskie Tow. Bud. =|- | — | — «= 
10000 | 2590 T Potęga ... sa m- | —| 1 pa 
140 280 = Rakszawa . . « « — | -|- a 
500 300 360 | Rohn Zieliński. . —|-| —|- e 
20C 140 | Siersza elektr. . . === -|+ =< 
140 300 = Siersza górn. .. — IS || 50) <= = 
280 750 — Spół. Wydawnicza = || > |= = 
1000 | =— | 180 | Tekhate ..„., | - |- | —|- Ea 
700 700 20000 Tepege e a. a a = == TAL = 
1000 350 ak. Ma Taas R E A AE an 
14 280 z Trzebinia . . „. —| - |= — 
50t 1000 TE UBU - « « © © a - —| = m 
1000 | 1070 = Zieleniewski . . . 9/85 | 10!20 1000—1005 
14l Qu "A Impex - « « «a... — ISA — 
50 200 | 1500 | Polskt Glob . . . en|iżw Eaa - 
1000 520 | 45000 | Polbał . eoe. - |-|- - 
1601 210 ze Polsat. « © a e » = — | - — 
141 260 4601 Tobal., « « « © « =A= = = = 
btt í A Wawel sess "|= a= m = 
= E> = ko.HurtowniaS A | >|" | ~= m 


Akcje handlowe, papiery pro- 
cen:cwe bez zapotrzebowania. 
Tendencja utrzymana. Usposo- 
bienie bez ochoty, Ku.sa walut bez 
m'any. Obroty ograniczone z po- 
wodu braku gotówki. 


OB""TY W AKCIACH. 

L ów, dmia 2 czerwca. 

Bank 1.poteczny 0'48. Przem: - 
sowy 0:26 Boway 7:70, 775- 
180, Chodorów 30, Ch;yb.e 4:10 
415, Ćmielów 0'35, Gazolina 1'10, 
10 Pezet 0'24, 625, P. Naf:a 
0:24, 0'23, Z e.eniewski 10:—, 10:05 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 2 czerwca. 

Na targu zarysowuje się zniżka 
cen pszenicy i żyta, Podaż dosta- 
teczna, zaintercs wanie mierne. 
Tendencja na : gó zniżkowa. Uspo- 
sobi niż 'ez.1wowane, Transakcje 
sporadyczne w zbożu nowego 
zbioru, płacono za paę 7 Dol. 
75 ct. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYLUdSKĄ. 
Zurych. 2. czerwca. [el © 
ryż 256.62, Londyn 25 !U i pół, Ness Jork 
516 i pół, Berlin 123, Wisdmi 72.85. Praga 
1582 i pół, Warszawa 99.00, Budapeszt 
0.72.7. Białogród 8.60, Bukareszt 2.45. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 2. czerwca. (Tel. G. P. War- 
szawa 99.44—99.69, Złoty 99.87 do 
89.98, Nowy Jork 5.1788—5.1927, Lon- 
dyn 25.185, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 2. czerwca. (Tel. G. P) Du'a- 


P) Ps 


ry 70620; belgijskie 43%, hulgarsk'e 
16825: angielskie 5441; włoskie 2318; ju- 
gosłowiańskie 1177 i pół; polskie *3560 do 
13660; szwajcarskie 13710; węzw!skia 
9978; czeskie 2099, 

AKGCJG. 


Wiedeń, 2. czerwca. (Teil. G, P) Zie- 
łeniewski 143, Apollo 445, fanto 155, Kar- 
paiy 120190, Galicja S40 SenvuGa:sa 150. 
Siersza 33, Bank Ma:>susci 4600, Ba:k 
łupoteczny (060, Kor pas «+90, Fuss and 
cement 298, Lumen Miu. Nalla 130, Mraż 
nia 33, Tepege 17100, Browary Iwuwshie 
108.1. 


PE uszk 
OGŁOSZENIA. 


[ZZEEEERENEENENS EG] 
Pierwszorzędne 


PŁASZCZE GUMOWE 


Męskie Damskie 


Z. 25 |z 29'- 


poleca w wielkim wyborze 
Specjalny Skład 348 
Linoleum i Cerat 


LEOPOLDA HAASA 


Lwów, ul. Legionów 5. 


frieszkanła, leical3, sklepy 


ZA DARMO pomieszkanie i sad owocowy 
w używanie dam za pożyczenie 5000 
zł. Zgłoszenia do Administracji 
dziennika pod ..Pewne'. 


POKRÓJ 


tego 
3108 


` umeblowany, jasny z H 


2 Długosza 19.. r. p. 


a 


E Fosady! praca l 


KUJAWIANKA samotna, pragnie wyje- 
chać na wieś, zająć się prowadzeniem 
domu samotnego lub jako klucznica. — 
Rzetelność zapewniona, referencje na 
życzenie. Łaskawa wiadomość Lwów, 
Murarska 27, Ogłodzińska. 3110-2 


Koncern naftowy we Lwowie 
poszuxuje praktykantów 
ze znajomością stenografji polskiej 1 nie- 
mieckłej, oraz pisania ma maszynie. 
Zgłoszenia do Administracji pod: „Prze- 

mysł naftowy”. 3097 


al Kupno, sprzedaż, zamiana 


KUPIĘ kars:enice wkład 3.500 do 4500 
dolarów, może być dług bankowy, ofer- 
ty do Administracji Gazety Porannej: 
kupno 3100-3 


M O CS 

DO SPRZEDANIA tylko do rąk polskich 
realność w Zniesieniu, składająca się z 
blisko morgowego obszaru i kuku bu- 
dynków. Wiadomość bliższa w kanceła- 

rji adwokata dra Jana Arnolda, Halłeka 
un 3112 


|) 


4 


także na 
8080-3 


LETNISKO W GÓRACH 6 kim. od Sko- 
lego z całkowitem utrzymaniem 4—6 
zł. dziennie, od 1. lipca. Dojazd auto- 
busem. Informacje Lwów, Zielona 17. 
TI. nr. od 10—1 Ropicka. 3104 

c UM 


TRUSKAWIEG WILLA JASIO, obok 
dworca, świeżo wykończona z komfor- 
tem. Pokoje jawne z pościelą. Ceme: 3-6 
zł. dziennie. Adres: Torosiewicz, Trus- 
kawiec. 3082-2 


UNIEWAŻNIA 
czerwca dokumenty opiewające na na: 
zwisko Wilhelma Grafa, a szczególnie 
dowód osobisty, wydany przez staro- 
stwo łuckie i kartę rejestracyjną wy- 
stawioną przez PKU. Lwrów-miasto. 

ad 3105 
a 


poz NEA 
BACZNOŚĆ LETXICI! W przópieknej gó- 
rzystej okolicy, lasy szpilkow pomie- 
szkania słeaeczne, niedaleko Dniestru, 
godzina ze Lwowa, pierwszorzędny | wikt 
5 razy dziennie wraz z mieszkałtiam 
5—6 zł. dziennie. Pensionat Scheinin- 
oera w Radziejowie, p. Mikołajów na” 
Dniestrem. 3107 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmoni:. Na 
raty. Cen do dyspozych, Lwów. 
"M 16. Tel. 20—5. K. Kaim í 

yn. 


PANINO krzyżowe sprzedam, 
raty. Nowacki, Pańska 17. 


się skradzione dnia l-g 


Rolnicy! 
Najwysżzy czas zamówić Mło- 
carnię z przenośnym motorem 
„PERKUN*% popęd Zł. 3 dziennie, 
obsługa bzrdzo łatwa, oraz pasy, o- 


brabiarki, maszyny młyńskie, maszy- 
ny rolnicze, smary pompy wagi itp. 


poleca „PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. 


ORŁOWO, najpiękniejszy zakątek nad 
polskiem morzem (miejscowość Maista i 
pagórkowata) 1 i pół kilometra ad Sopot. 
pensjonat „Bałtyk” Heleny Jaraczew- 
skiej i Tarkowskiej ma jeszcze wolne po= 
koje. Kuchnia warszawska. Pensjonat o- 

Przyjmuje się 


twarty od 1. czerwca. 4 
Informacji 
wakie 


dzieci pod troskliwą opiekę. 
udziela Biuro Zaborski, ) 
Przedmieście 60, lub Zarząd Pensjonatu 


w Orłowie, stacja kol. i poczt. Mały Kack. 
BO6£-4 


p 
POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
na Majcpolskę. branża papierowa 
galanłeryjna. Zgłoszenia pod Nr. 


do Admenistrach. 
Nz 
Specjalista chorób płuc, serca 
H N 


2858 
2858 


Lwów, 


stosuje przy baap entgenem. 


tle 
pryszese, wągry it. p, 


oz AE 
PIEG!, 


usuwa radykalnie 


KREM „ERO S KREM 


Do nabycia w aptekach, składach apteczn. 
i perfum. Główny skład: I.aboratotjum 
kosm. „Jumo! Łódź, Zachodnia 41. 


Str. 


Dr. ANNA KOGUTOWA 


ord. w chorobach skórnych | wener. 
kosmetyka lekarska 3-09 
od 5—5 popołudn. ul. Friedrichów 8. 
nowe, typu 


(© ŁUGI „Naek* 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „PION, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 


SZEFOSTWO SAMOCHODOWE O, K, X. 
Ldz, 2899/25. techn. 

Szefostwo samochodowe ©. K. X. w 
Przemyślu sprzeda w drodze ustnego 
przetargu pewną ilość samochodów, przy- 
czepek, oraz motocykl. 

Przetarg odbędzie się dnia 12 czerwca 
br. o godz. 9. w Dyonowym Zakładzie 
Samochodawym w Jarosławiu przy ul 
Piekarskiej. 

Bliższe szczegóły odnośnie do przetar- 
yu podane są w „Monitorze Polskim", o- 
raz w „Polsce Zbrojnej” z dnia 28. maja 
eż. r 3084 


Polskie Gimnazjum Humani- 


styczne w Zaleszczykach 
ogłasza 


na posadę dyrektora 
(pełne kwauflikacje) oraz na posady 
a, pelonisty-historyka, 
2, germanisty. 


Podania skierować do Prezydjum Ko- 
mitetu Gimnazjalnego do dnia 16-go 
czerwca 1925, 2978 


Radiowparaty typu MARGONIEGO 
ürmy $. L © f  (SOGIETA INDUSTRIE 
TELEFONIGEE ITALIANE) Milano, we- 
dług jednoglośnej ópinji fachowców nie- 
zrównana, bezkonkurencyjna marka 

światowa. 

S 1. T. I sławne aparaty, odbierające 
stacje amerykańskia Szczególnie nadają- 
ce się do oddawania w głośnikach w szpi- 
talach i restauracjach. Mierniki pojemno- 
ści i fal. Głośs:iki i wzmecniacze tirmy 
Browna, zzęśzi składowe aparatów. 

Odsprzewawcom | icwarzystwom od- 
powiednie rabaty. M 


12 


Zestevzłwa na niskifte rejony na 
zgłoszenie jeszcze do obsadzenia. 
Inż. £, Aore! Pongratz, Bielsko, (Śląsk 


Ciesztyński). Zastępstwo generalne wyro- 


nós Marconiego firmy > L T.I na 
Polskę 3004 
MASZYNY do SZYCIA 
najnowszychsy- 

stemów, części 

skład. tychże, 


przybory do 
krawieczyzny i 
do robót recz- 

nych poleca a 


A. MALIMON 


Skład maszyn 
do szycia 
Lwów, Wałowa 11 


Przyjmuje również maszyny do naprawy. 
a czę AE | 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 


tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
»#ÆP ION“ 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


„GAZETA PORANNA: z dnia 4. czerwca 1922. 


OKAZJA! 
UTO „HUDSON: 


na 6 osób 3111 4 
bardzo korzystnie do sprzedanła. lafor- 
macji udziela (z grzeczności) 

L. Schlachter, Jozafata 7. 


kawiarnia, cukiernia | Winiarnia 


Łardzo dobrze prosperująca, największy 
lokal w centrum dużego z wielką przysz- 
łością miasta Wielkopolski, jest natych- 
miast 


do sprzedania, 


Posesja stanowi kopalnię złota i jesi 
dcbrą lokatą kapitału, szczególnie: że kon- 
cesja jest zapewniona, gdzie wkrótce nastą- 
pi redukcja o 80 proc. innych, Do objęcia 
potrzebny kapitał około 80 tys. zł. 

Spieszne zgłoszenia pod „Kawiarnia“ do 
biura ogłoszeń „Par Poznań, Aleje Mar- 
cinkowskiego 11 3051 -2 


KALKA PŁÓCIENNA 


STANISŁAW ABL 
Legionów 11. iko 


vw” os Ogrodzenia 


e 44 bg Siatki druciane, 
zz DA ) mstalowe I zie- 
j lona də aklen. 
ś | Rafy. Sita. Gaza 
4, szwajcar Blacha 
|  dziurkowana. 


1. KONRAD. wów. Pasaż Fellaerów. 


Addżgry | lampy elettr. 


2331 WYTWÓRNIA: 


Inż. A. JASTRZĘBSKI 


Kraków, Sławkowska 30. Toi. 2048. 
M" lustr. cennik za nadesł. 1 zł. WG 


Prywatne Gimnazjum miejstie 

z prawem publiczności w Fa- 

łuszu rozpisuje konkurs na po- 
sady nauczycieli: 

tj. I-go matematyka-fizyka 
i I-go przyrodnika, 


Pierwszeństwo mają siły ukwalifiko- 
wane. 

Warunki wedle norm rządowych ze 
specjal ym dodatkiem miejscowym, który 
wynosi 10 procent. 

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w curriculum vitae, należy 
wnosić na ręce Komisarza rządowego 
najdalej do dnia 20. czerwca 1945, 


Kałusz. doia 28-go maja 1925. 
Magistrat miasta Kałusza. 
Kømisarz rządowy: 
Kazimierz Sokol mp. 


Dyrektor Gimnazjum: 


Andrzej Klisiecki mo. 3103 


Materace — Otemany — 


Nr, 7438 


DR. JULJUSZ MONIS 
powrócił i przyjmuje w chorobach dróg 

moczowych od 3—5 
ul. Akademicka 21. Telef. 30—04. 


KONKURENCJA NIE UW.ERZY 


iż towaru trwałego dostać można za bezcen, 

a że to nie jest tylko marna reklama, 

o tem przekonać się może każda dama 
„we firmie 3038 


FLORIDA‘ 


CA Gródecka 31a 


(naprzeciw kościoła św. Anny), 


POŃCZOCHY 


fildekosowe ze szwem podw.stopą Zł, 1'50 
prawdz. niciane podw stopą . . „ 
jedw. flor zagran. trwałe - tylko „3— 
jedw. flor pierwsza sorta. . . . , ” 250 
a la gazowe równa txanka . . . , 
pończoszki patentowe 


PBAREZĘRT 


niciane w kolorach 
fil decosse w paski . . . . 
pół jedwabne z podw. sipia 
jedw. flor zagraniczne 

skarpetki dziecinne od . . . 


REFORMY 


fil ddecosse kompl. duże . . . . s 
Iranchskie m. '. awe. 95 
KOSZULE damskie wied. . «. . „ 29) 
KAS AKI z crep marocain od . 7:50 
oraz kostjumy i spodenki kąpielowe, jakoteż 
wszelkie wyroby trykot. — po niskich cenach. 


Uwaga na firmę „FLORIDA“. 


2902-3 


. e. sis » 


190 
39) 


Kana, ki do składania 


Saletre (sulową) 


polecają 3106 


zakłady Chemiczne „Pruszków“ 
w skrzynkach po 100 kg. 
L'sty i zamówienia adresować: 


Warszawa, Złota GI. 
ZAKŁ. CHEM. „PRUSZKÓW“. 


Dwie Marysie się spotkały 
U swej mądrej ciotki 
Obie przed nią wyrzekały 
Na przykre nagniotki. 


Mądra ciotka tak im prawi: 
Słuchaicież swej ciotki 


Kuttner 


[GERUIL 
W GAZECIE 
[E] PORANNEJ 


Spróbójcież raz -„RADIKOLU: 


Zgubicie nagnłotki. 


Do nabycia wə wszystkich apiekach i cr. guerjach. 
Jedyni wytwó”cy: Dr. Behring Ii Ska., BYDGOSZCZ. 


RZERNE MATERIAŁY 


budowlane i stolarskie 
poleca po cenach konkurencyjnych 


Józef Słoński i Ska (I. 2 0p. tip.) 


Lwów, pl. Marjacki 4 (Hote 
Telefony: 19-88 i 10-51, 


I Europejski) 
30:0 


kapy, firanki, 
łóżka polowe, portjery, narzutki na otomany, 


E. RAGLER, Lwów, Sobleskiego 21. 


chodniki, materje mebl., 


Wasze zdrowie ._ 
to Wasz mająiek! 


Od Was zależy, jak tym majątkiem zarzą” 
dzacie, czy lekkomyślnie go trwonicie, czy też 
oszczędnie nim gospodarujecie. Powszechne znu- 
żenie, nerwowe osłabienie i ból głowy są pier- 
wszą oznaką niebezpieczeństwa, na jakie Wasze 
drogocenne dobro — jakiem jest zdrowie — 
zerasgceą Dla uzdrowienia nerwów nie musicie 

przerywać Waszego zajęcia, bo możecie zobie 
w inny sposób proce, oście na Waszem obu- 
wiu Bersonowskie obcasy i zelówki gu- 
mowe, a zaraz odczujecie dodatni wpływ nosze- 
nia „Bersona* na ES: nerwy. „Berson* 
uniemożliwia częste wstrząśnienia, na jakie jest 
narażonem ciało i cały system nerwowy przy 
chodzeniu na twardym obcasie skórzanym. Jak- 
kolwiek ten fakt wydaje się drobnym, to jednak 
jest on bardzo KOR dla Waszego zdrowia. 
Potwierdzi to każd y lekarz. Nietylko jednak 
wzgląd na Wasze zdrowie nakazuje Wam no* 
szenie obcasów i zelówek gumowych 
„Berson“, lecz także korzyści gospodarcze, 
gdyż „Berzon'jest z powodu, „swojej wielkiej 
wytrzymałości o wiele tańszy niż skóra. 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i ttwalszym od skóre. 


karnisze, dywany, 
poleca najtaniej 
Urzędnikom í t p. 
— dogod e warunki. — 


CENY OGŁOSZEŃ: 

br A nailmetrowy. 
oglosze zwykle za 

dekstem 12 zr. za wiersz 1-szpalt, mle 

metrowy (szer. 60 mm.) nadestena 1 ne- 

30 ar. za wiersz i-szpalf, miš- 

metrowy (szer. 60 mm.) po krouicm, 


ji 


peski I Inseraty na stronach tekstowych 

BE gr. za wiersz 1-szpałć mmiiimatrowy. 

(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re 

pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gru 

za wie 1-szpalt, milimetrowy, (asen 

60 mm.) na pierwszej stronia 40 gr. 
| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. 


bne ogłoszenia kupno l sprzedaż za sło- 
8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
malne, korespondencje prywatne za słe- 
wo 12 zr. dla potrzebnjących pracy: lab 
posady 4 zr. cała strona ogloszenłowu 
całą strona tekstową 480 
pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltył 


iwo 


285 zł. 
zł. pol.. 


pol., 
cała strona 


miejscowe 30% droższe, = 
dzialnośct za terunnowy: druk nią 


u m Uwaga: Kolamny 
niowe są podzielone na 8 lamów 


(i-sza) 570 zl. pok — Ogłoszenią cm» 


mrujemy. — Porta przekazów, nie boni" 
członie 


W e E S A E E O O e 
Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej ou zarządem J. Płockiego we Lwowie. Naieżytość pocztową opłacono ryczałtem 


QOdnaur adzialnu reda 


ktor: Stanisław Zacharjasiewicz. 
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